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Pan j!;mil Zegadłowicz zyska nowy 
temat do noweg"o tomu swoich wspom­
nień. Napisze nowy tom ,:Zmór", 
dotycz~y Krakowa. Raz już o nim 
jako o Nowych Atenach pisał Nowa­
czyński, ale z jakaż finezją, barwna 
charakterystyką. osób, zwyczajów, opinij 
i przesądów. To nie był paszkwil i to 
nie były insynuacje. 

Dla "Zmór" krytyka nie była 
życzliwa. Nad:Omiar złego wmieszał się 
we wszystko p. prokurator. No i w Kra­
kowie "Zmory" skonfiskował! Horribile 
dictu! Toż to p. Zegadłowicz będzie 
miat temat do dalszego tomu swoich 
opowieści... Jakimże będą przesycone 
pesymizmem i goryczą te jego uwagi 
i wspomnienia!... 

* 
W kołach samorządowych duże wra­

riJenie wywołał memorjał czynników u­
miarkowanych samorządowych które 
się domagają. uzdrowienia sa~orządu 
stołecznego. i kwietnia mija terrrlin 
ostateczny stanu komisarycznego. Czy 
stan ten będzie przedłużony? Czynniki 
!rządowe mówią. ciągle o konieczności 
uwzglęcllnienia życia samorząQlÓw. A 
tymczasem właśnie wczoraj zapadła u­
chwała, odraczaj~ przeprowadzenie 
w~borów samorządowych w Lodzi do 
i hpCa 1936 r. 

Na tle t.vch usiłowań o skończenie 
z stanem tymczasowości w gosP<>darce 
samorządowej Warszawy pojawiły się 
z:n~wu pogłoski () maj~:yeh nastą.pić 
zmIanach na ratuszu stołecznym. Mówi 
si~ mowu, jakoby prez. St. Starzyński 
mIał ustąpić, a jego miejsce zająć miał 
obecny POdsekretarz stanu w min. 
spraw wewnętrznych, p. Korsak. Jeżeli 
chodzi o p. Korsaka, to co pewien czas 
zjawiają. się o nim pogłoski, .powohtjące 
go na. stanowisko prezydenta stolicy. 
Były Jeszcze przed powołaniem p. Ko­
śdałkowskiego na prezydentUJI"ę komi­
saryczną. Były również wzed powoła­
niem p. Starzyńskiego. Czy teraz się 
sprawdlzą? .. 

* 
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bata w Senacie na:d projektem amne-I rjan ~ Wojtek - Malinowski. .. S~ko-
5tyjnym. . Sierosze~ski, prez~s. AkadeI?J11 Lit~ra-

Pośród mówców, którzy WystępowalI tury, naJg;~ałtowll1.eJ. wystąpIł prz~l~­
w obronie projektu sejmowego, uzgod- ( ko wolnoSCI prasy l Jego .o~.noszell1e SIę 
nionego z rządem. przodujące miejsce do prasy było wręcz odrazaJ~e. Ze star­
zajęli pp. Wacław Sieroszewski i Ma- czo - młodzieńczym zapałem czytał swe 

We WłO'szech odbylO' się poświęcenie nowego miasta, nazwanego Pontinia, a zbudo­
wanego na osuszonych bagnach pontyńskich . W ~za"ie uroczystości ko?iet~ ~łoskie 

składały na ręce ~IussO'liniego złute obrączkI ślubne w darze o]czyzme. 

Radziwiłł przywołany do porządku ... 
EcltJa debaty Se>łHlcl"iej nad usta'lŁ"q an'tl'testyjną 

"V a r s z a w a (Tel. wł.) SobO'tnie wieniu użył zwrotu, który po zaPO'zna­
posiedzenie Senatu poświęcone było niu siQ ze stenO'gramem, uznałem za 
wyczerpaniu wszystkich spraw, które nieaopuszczalny \V naszych obradach 
zalegały jeszcze. Przyjęto więc kredy- i musiałem z protO'kółu i stenogramu 
ty dO'datkowe, ustawę o kO'ntroli dłu- wykreślić. Sen. Radżiwilła przywO'łu­
gów państwowych, ratyfikowano trak- je za to do porządku". 
tat handlowy z Niemcami i t. d. Naj- Było to pierwsze przywO'łanie do PO'­
pikantniejszym momentem PO'siedze- rZl3;dku p. Radziwiłła w ciągu dotych­
nia było oświadczenie marszałka Pry- czasowej całej jClro karjery poselskiej 
stora: "Na wczorajszem posiedzeniu i senatorskiej. (w) 
senator Radziwiłł w swojem przem6- ---

• , • 

;przemówienie i wołał z patosem: "Wzy­
wam kolegów senatorów, aby odrzuci­
li wszystkie, wszystkie poprawkil". A 
jego porównanie Berezy do kąta, w kt~­
ry się stawia niesforne dzieci - prze}­
ctlzie zapewne do d!ziejów. 

Sieroszewski w pismach swoich sta­
wal zawsze w obronie liberałów i rewo>­
lucjonistów. Malinowski - Wojtek był 
dawniej bojowcem PPS, a jako działacz 
w organizacji Moraczewskiego wystę­
pował przeciwko abstynencji Wy?o~­
czej, teraż zaś na tej samej płaSzCzyzlll.e 
zestawił komunistów z ... narodowcamI! 

Jakżeż inaczej znalazł się ziemianin 
Fudakowski. który wystąpił przeciwko 
p. Malinowskiemu. Jakżeż inne tony 
miało przemówienie Janusza Radziwił­
ła. Doczekał się on tego, że pewien u­
stęp z jego przemówienia został skon­
fiskO\yany przez marszałka Prystora. A 
przecie mówił bardzo rzeczowo i za.­
gadnienie ujmował tylko z racjonalne­
go punktu widzenia i z celowości dla. 
państwa i panującego systemu. 

Wraz z nim szereg ziemian glosowa­
ło za poprawkami i przeciw samej u-sta­
wie amnestyjnej. 

* Piątkowe posiedzenie Senatu i wy-
głoszone na niem przemówieni~ ~tc:no­
wią dla przeżywanego okresu polskiego 
bardzo osobliwą ilustrację. 

WARSZAWIANIN. 

Zjazd rektorów 
War s z a w a. (Tel. wł.) W począt­

kach stycznia ma się odbyć w Warsza­
wie zapowiedziany przez min. Święto­
Sławskiego zjazd rektorów wyższych 
uczelni, na którym ma być m. in. omó­
wiona sprawa zniżki opłat akademic­
kich. (w.) 

Gdy obejm1ie rządy 
płk. Błasz'czyński 

War s z a w a. (Tel. wł.) Mówią, 
że z chwilą podpisania zarządzenia, po­
wołującego pułk. Błaszczyńskiego !'la 
podsekretarza stanu w min. w. r. i o. p., 
obaj dotychczasowi pO'dsekretarze prof. 
ChyliI'Iski i ks. ŻOl)gołłowicz ustąpią 
ze swoich stanowisk. (w.) 
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l ry~ a wa 11~~[I~ ~I~ !m ~r~[ n 
Straszliwe cyfry zaiydze-nia adwokatury 

W i l n o, w grudniu 1935., nemi postaciami przesuwały się w I ogólna ilość aplikantów wynosiła 56 
Są ludzie, którzy, budząc się po głę- ciężkim śnie, krO'wy chude, niczem osób. W r. 1935 wzrosła do 96, t. j. o 

boki m śnie, długo muszą przecierać o- niepodobne do O'wych wyśniO'nych. 40 osób. Ale podzielmy aplikantów na 
czy, by zrozumieć, co się dookoła nich Złuda poczyna raptownie pierzchać, grupy. 
dzieje. zostaje gorzka rzeczywistość, a zimny PO'lacy: r. 1929 - 30 osób, r. 1935 -

Do tych niewątpliwie należy dziś prysznic, chociażby mów premjerow- 29 osób, t. j. o 1 mniej; 
·Czasy się ogromnie zmieniają. R&- szeroki odłam społeczeństwa, który po ski ch, spada na głowę otumanionych. Rosjanie: r. 1929 - 14 osób, r. 1935 

woluejoniści i bojowcy stają. się "reak- 10-cio letnim blisko śnie w objęciach Ci, co nie chcą dalej zamykać oczu, - 9 osób, t. j. 5 mniej; 
e.ionistami", a obszamiey, arystokraei ł "sanacji" zaczyna przecierać oczy i ku dopiero teraz widzą jasno, jak wszyst- Żydzi: r. 1929 - 11 osób, r. 1935 -
i .,ł"ea.koejoniści" - ,,rewolucjonistami". swemu zdziwieniu widzi zamiast 7 bi- kie obrazy, które nasunęła im kochan- 58 osób, t. j. 47 więcej. 
Klasycznym tego prZY'kła<:lle.m bym. de-- blijnych tłustych krów. które pod 1'00:- ka-"sanacja", w rzeczy\vistości są in- Czyli, gdy liczba aplikantów chrz8>-

oporny i od ni~winnej kobiety chce 
gwałtem roś wydUSić, zgoda. Niech 
będzie. Raz kozie śmierć. 

Po zaprzysię-"LJeniu zeznała tak, jak 
powiedziała pani Wężyk, to jest, że 
poy.wani, "to nie byli suplokatory, ale 
cholery" - nic więcej. 

Dalsi świadkowie dowodowi nie 
wnieśli również nic konkretnego, 0-
prócz osobistych żalów i bolączek kry­
zy~owych. 

Wreszcie stanął główny świadek 
odwodowy, zaofiarowany przez pana 
Alfonsa J eźa i towarzyszy - pan Kon­
stanty IOdich. 

Był to niewysoki jegomość z brzusz­
kiem, posunięty w latach, z rumianem 
obliczem gospodarza, wybitnie czerwo­
nym nosem z odcieniem fioletu, kar~f­
ką monopolówki w kieszeni marynar­
ki i wyraźne mi odznakami stanu nie­
trzeźwości. Siedział dotąd spokO'jnie na 
ubO'czu, czekając na swą kolejkę i tyl­
kO' częstą i donośną czkawką, która 
roznosiła się niby gwizdek po sali, da­
wał znaki swej bytności. 

Pan sędzia przystąpił dO' spisywania 
personalij. 

- Kielich się nazywacie? 
- Nie zaprzeczam, pod przysięge 

mówie. Ale pan sędzia mnie odrazu 
poznał i pan sędzia mi tyż przychodzi 
znajomO'. Ja wogóle mam dużO' znajo­
mych L. 

- Co świadek powie o ~w ód c>.' 
- zac7.ął sędzia. 

- p Q W ó d c e tośmy SODle zawsze 
zakąsili - rzekł amator. 

- Nie o wódkę pytam. Czy pozwa.­
ni sprowokO'wali powódkę. 

- Tak jest. Po WO'dkę nikt nie cho­
dził. My sO'bie sami spreparowali. Do 
spirytusu dolewa sic, wiadomo ... 

- Bzdury gadacie, Kielich. Co wię­
cej mO'żecie powiedzieć? 

- Więcej nie pamiętam ... 
Wobec takich zeznań ,sędzia zanie­

chał dalszych pytań. 
Sędzia zawyrokO'wał eksmisję. Za.­

wiódł bO'wiem główny świadek O'brO'ny, 
pan Konstanty Kielich ... 

T. Z. HERNES 

ne. ścijan zmniejszyła się o 6 osób, t. i. 
Dzieje się to na wszystkich odcin- 8plLdła Q 16 prO'c., liczba aplikantów 

kach życia politycznego, społecznego i żydowskich wzrosła w przeciągu tych 
zawodowego. Głosy narodowców, rzu- 6-ciu lat o 47 osoby, t. j. Q 427 proc. 
cane w swoim czasie w parlamencie Jeżeli chO'dzi o same miasto Wilno, 
i prasie, a wzywające na alarm uśpio- to tu ten stan rzeczy wśród aptlikan­
n.ych, dopi~ro teraz dla wielu okazują. tów jest trochę lepszy, gdyż z 8 Żydów 
tllę prawdZIwe. w r. 1929 obecnie liczba ta wzrosła do 

Przykłady są. na ka~dym kroku., ale 24, czyli o 200 proc. Zato wśród adwo-
w. d.a?ym wypadku zaj~ijmy się kwe- katów, gdy na terenie całej Izby 
stlą. zydowską.. WreSZCIe nadeszło w wzrost Polaków, jak i Żydów stanowi 
tej sprawie otrzeźwienie. Ruch ant y- ten sam procent 45, to w samem Wił­
semicki rośnie, powstaje samorzutnie, nie od roku 1929 przybyło adwokatów 
w pełnem Zl'02:umieniu groźby zalewu Polaków 25-ciu, czyli wzrost o 40 proc. 
żyd?w~kjego.. I?ocho~zi i rozwi~a się Żydów zaś aż 45-ciu, t. j. 73 proc., P'l'a: 
takze l w Wllllle, tej dotąd tWIerdzy wie dwa razy tyle, co Polaków. 
żydostwa. . " I tu się O'kazuje, że niczem -jeszcze 

Weźmy odcmek z~cla zaW?-d0.wego jest zażydzenie adwokatury w mieście, 
na ten ra-z adwokackIego. ~uz ~lletyl- w porównaniu z prO'wincją. Tam 
ko tu głosy narodowców \\ ołaJą. na ws:zędzie, a więc w Baranowiczach, 
trw{)gę,. lecz ws~scy ~la?y w ty:m Nowogródku, Grodnie i innych miar 
z.awod~je, są zal:ue'pokoJen~ postępuJą.- stach, na O'gólną ilość a.dwO'katów i 
c~m wzrostem. SIł z:r<lOWSkICh .. Zebra- aplikantów, Żydzi w stosunku do 
me ogólne aph.kantow, które SIę odby- chrześcijan stanowią przeważaja<Ą. 
ło w ~Varszawle w d~. 14 b. m. wyk~ ilQŚć, w stosunku zaś do Polaków v';ię­
~ało, ze. stO'sunok aph~tów chrześCl- cej niż dwa razy tyle. 
Jan do ~ydów na tereme ~kręgu Sądu Zjawisko to tłumaczy się następu-
Apela?YJ~ego w War~wIe p;zedsta- jąco. 
WI.~ SIę, Jak 2:1 na mek~rzyśc chr7..e: Żydzi - aplikanci wyjeżdżaja do 
~CIJan. To samo wyk~Ją. statystykI miasteczek, przeważnie u nas na Kre-
mnych Izb AdwokackIch. sach zażydzonych ~,-łz·e pr 

• •• • .' ." • ' 5'\.4 1 zy popar-
N~edaW1lO od.bYło SIę w WIlme ze- cłU ludnOŚCI zydowskiej, łatwo zdoby-

brame Zrzeszema Adwo~t6w ~l~ waj.ą ~lientelę. Tam też, jako apJikan­
ków. Nawet sana.torzy byh przerazem tów bIorą ich niety.lko Żydzi, a.le i 
przytoczon~ s~tysty~ą,. . . chrześcijanie. Po przejŚCiu aplikan-

Bo przYJrzrJmy SIę, J~k .na terem e tury, po porośnięciu już w pierza, apli­
Są.du ApelacYJnego. w Wllme wygl,ą,da kand żydowscy WTacają do Wilna, ja­
stosunek do Polakow w ~dwok8:ttll"7Je. ko adwokaci. Stąd się tłumaczy, 

'V roku 1929 na tereme caleJ I:r.by wzrost liczby aplikantów Żydów na. 
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prowincji, natomia.st. adwokatów 'Ży­
dóW w samem mieście Wilnie. 

Statystyka poszczególnych miast 
prowincjalnych na terenie wilcilskiej 
Izby Adw<>kackiej, przytoczona na ze­
braniu Zrzeszenia Adwokatów Pola­
ków w Wilnie, była rewelacją dla wi~­
lu. Wprawdzie miejscowe pisma na­
rodowe, już niejednokrotnie zwracały 
uwagę w ubiegłych latach na wzrost 
liczebności 'Żydów w tym zawodzie, 
jednak nikt się tem zbytnio nie przej­
mował. Dopiero obecnie, gdy głosy 
WOłające na trwogę rzległy się w całej 
Polsce, wówczas i u nas, w Wilnie, Po­
I.acy-adwokaci zostali zaniepokojeni. 

Naratie jednak tylko. niepokój, przy­
te.czanie statystyki... i chwytanie się 
za głowy. Żadnej akcji czynnej. Tyl­
ko słowa, choć i te już są postępem. A 
czyny ... 

Czyż nie jest oburzającem, szczegól­
nie teraz, gdy przytoczony powyżej 
stan jest rzeczą. wiadomą., że są w Wil­
nie adwokaci Polacy, mający za wspól­
ników 'Żydów, biorących 'Żydów na 
aplikantów, a mało tego, zatrudniają.­
cych w swych kancelarjach jako se­
kretarki - Żydówki! Niestety, takich 
jest dużo. 

A jednocześnie młodzież polska, 
Btudjuj~ca prawo, nie ma czem opła­
cić kwestury i szukając napróżno za.­
robku, zostaje ~kreś1ona z Uniwersy­
tetu. Gdy skończy prawo, nie może 
znaleźć patrona. A Żydzi znajdui~ 
ich wśród Polaków. 

Taki stan rzeczy trwa jeMc~ w 
Wilnie, ale miejmy nadzieję, że ci, któ­
rzy już zaczynają przecierać oczy, uj­
rzą czyny swych kolegów-Polaków we 
właściwym świetle. 

Może wreszcie wówczas niebezpie­
czellstwo zalewu zawodu awokackj~ 
go na !{resach Wschodnich stanie się 
jasnem i walka, walka chociażby na­
razie w potępianiu tych, którzy odsu­
wając od siebie Polaków, dają pracę 
Żydom - rozpocznie się na dobre. 

EL 
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Jak "Emil" wykiwał "Rozalje" ... 
ŻydOWlłka hi&torJa r(J~łrodowa * krakoW61dego glletta. 

Kra k 6 w, 22. 12. Sklonność do 
krętactw cechuje synów Izraela nie­
tylko w odniesieniu do prawa ogólne­
go, ale także do własnych przepisów 
religijnych. Inna rzecz, że przepisy te 
skonstruowane Sił w ten sposób, że 
przy odrobinie sprytu moina je obejść. 
Zdarzył się wesoły, choć dla Ror:alji 
Drelichowej niezbyt miły wypadek, 
ilustrujQ.cy to właśnie krętactwo ży­
dow!!kie. 

Małżeństwo Emn i Rozalja (czy 
może Eisig i Ruchla) Drelichowie, nie 
żyjlł w "godzie, jednak rozwodu do­
magaJ !!ię tylko Drelich - czemu 
sprzeciwiała się jego żona. Drelich 
7.f..brał pr'zy pewnej okazji żonie !!wej 
płaslCZ i pod mrzutem kra~lzieży tego 
płaszcu r:nalazł się przed sę.dem. 

Na rozprawie tłumacył się, że nie 
mial wcale zamiaru kradzieży i nawet 
pnyniósl do są.du płaszcz, aby go wrę­
czyć żonie, Drelichowa wyciągnęła rękę 
po płaszcz a w tym momencie Drelich 
wręczają.c jej płaszcz wypowiedział 
głośno w języku hebrajskim formułkę 
rozwodową, a jego żona odbierajlłc 
płaszcz odebrala równocześnie ukryty 
w nim list ro1..wodowy, którego przed­
tem wzbl'aniała się przyjąć. Drelicha 
uwolniono od zarzutu kradzieży, a 
rozwiedziona w taki sJl()sób małżonka 
usiłowała go }lQbić w korytarzu s~do­
wym. 

Rotwód jedna.k stał się faktem do­
konanym, dzięki "sprytnemu" prawu 
małźCIlskiemu, wybranego narodu. 

NADSZEDł. NOWY TRANSPORT GRAllOFONOlV l PŁYT 
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AIIERYIANSIIE ,.COLUMBIA" 
ANGIELSKIE "BIS IASTER1 nar 
N I E MI E C III "ODEon" I "ORATOR" 

;; PrzedstawIciel na t6dź. Tel. 216-20 

~ A. KLINGBElL - PIOTRKOWSKA 160 

Uwzglednione roszczenia Żydów 
Zapewni·enie p. Kaweckiego - llch'łł'ala pro!eltorów poU­

tec/ułiM, lwowllkiej 

War!! E a w a. (Tel. wł.) ,,~yd. Ag. kt~rat Politechniki Lw~wskiej 02;losił 
TeJegr." ogłasr:a. te delegacja ortodo- uchwalę ~gólnego r:ebrania profesorów 
ksów "Agudy" zgłosiła się do wicemi- P. L., potępiającą zajścia na Politechni­
nistra spraw wewnętr1..Oych Kawcel(ie-ce i wzywającą młodzież do spokoju, 
go i omawiała r: nim ogólne sytuację w pOd groźba t8stooowania najostrzej­
kraju. P. Kawecki zapewnił, iż rząd n- .szych środków. Wkońru uchwały 
czyni wszystko, aby zapewnić spokój l'twierdza się, że zarządzenie wyznacza­
ludności i:ydowskiej. jące Żyd~m osobne miejsca na wykła-

Deleg~.ia omówiła r6wnleż !!praw~ dach i ćwiczeniach miały "tylko cha­
uboju rytualnego. Wicemjni~ter prly- rakter prowizoryczny" i że w tym 
rzekł prr;ychylne totpatrzenie postula- wr.ględzie .,nie było żadnych uchwał 
tó,v żydows'kich. władz Politechniki". 

Poza tern dele~acja interwenjowała 
u wicemin. oświaty Cby1ińskiego w 
sprawie uregulowania spraw szkol­
nych, a prledewszystkiem r:walniania 
dzieci żydowskich w szkołach po­
wszechnych w soboty. Wiceminister 
zaproponował złożenie memorjału i 
przyrzekł sprawę załatwić prl)'chylnie. 

L w ów, 21. 12. Donoszą nam, że re-

• 

Uchwale ogłoszono wtedy, kiedy ol­
brzymia "ięks1..OŚĆ mtodzieży, 'itudiują­
cej na Politechnice, korzystając z wa­
kacyj, rozjechała się do domów. 

Uchwałę poprzedziły interwencje 
Żydów, oraz ich przyjaciół u czynników 
miarodajnych i wyjazd rektora Poli­
techniki Lwowskiej do Warszawy. 

Zamordowawszy żone - powiesił się 
ŚwiadlMem ohydn.ego mordu byf\. 9-1etni 81Jn ~amordowa­

nej, który na l."'Olanaclł bla.gal o litość d16 matki 

War!! z a w a. (Tel. wł.) W miej- Jakimowicz po dokonaniu r:brodni rzu­
scowości Mordy, lwło Siedlec, Teodor cił się na pasierba i zadał mu ciężką 
lakimowicr: zabił w nocy swą. żonę, 32- ranę w głowę, a potem dopadł śpię..­
letnią Helenę, podejrzewaj~c ją. o nle- cej, 55-letniej teŚCiowej, którą. ciężko 
wierność. poranił. Po tej masakrze poddenerwo-

Świadkiem tej sceny był 9-letni syn wany rzucił się do komórki i powiesił 
zamordowanej, ldóry padł na kolana się na sznurze. (w) 
i błagał ojczyma o litość dl& matkI. 

0Jó lnie . "'leLe ,,'UGftAnUCH pada w kol. DzieriaDow.ikiego 
wiadomo, ze W ... ... W, 1t , Warszawa nowy-Świat &4 GniezaD. Chrobrego 2 
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BEZSEN NOŚt 
wynł,.zcza organhm 

a powstaje C1..ęsto w&kuteok zaburzeń ukJadu 
n€'rwowego. Zloln Ma.gistra 'Vol~kiego ,.Pasi­
veroll"" Zft 'f\'ierają ro~line o wlasnvScillch u~pa­
kajających PR~iflore (Kwiat Meki Pań!kej) 
i lago!!zą one zaburzenia ~,.stemn nerwowe~ 
(.ner-vice serca. b61e i zawroty glowy. UCZUCJe 
niepokoju). 8prowlldza:n !trzepil\c,.. natnralny 
sell; stOllują lIię I\' cierpieniach czynnościowych 
układu nerwowego. Ze wzgledu na swe łagodne 
d1zialanie (pozba wionl" M;kodli w)'ch wplywów 
ubocznych) mogą być 8tosowane bez obawy 
przY.l.'f\'"czRjen:a prZ<'z wllzntkich bez różn:cy 
wieku. Ziola ze znak. ochro .. P~!!oiverosa" do 
nabycia w al!tckach i drogerjach (ekladach 
aptecznych). Wytwórnia Magister E. \Volsk.i. 
Warszawa. Złota U m. 1. 
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JANISZEWSKI 
Aleksandrów k. Łodzi 

Parzęczewska 26 
Konto P. K. O. 62 639 

poleea 

-« l lotograrJ!\ do "Boa lIlarch.", Polaki Dom Towarowy 
------.----------------- Sp. z o. o., GdyniL n~ 19627 

NA GWIAZDKĘ sklep galanteryjny 

pończochy dziecięce i skarpety mę.kie. "HELENA" 
CeRlliki wysyłam na żądanie. i ,~.:. ':.,", ___ !W •• lW'I."'._._'II._yrln"~. __ ._".IIIJ'W,, ....... .., ..... _ ....... 1 ,.l.ea : 1.,." Zgieraka 15 

f~~ry~a o~ienny[~ ialulii ~rewian~[~ 
OTTON KONRAD Łódź, 
TeL 245-81 al. nW'erska tJ 

T I 

14' 
Nalmlk&)'m p"darklem Da gwiazdkę bieliznę dzienną, damską, męską l nocną, 

]CSl alLil 81Jum .z pięknemi rybkami trykotaże i swetry w dużym wyborze, poń-
lub klatka z kanarkIem I czochy, skarpetki, rękawiczki, kra wat y, 
poleca Zakład .Zeelor1eslIJ kołnierzyki i t. p. Wielki w,bór ~arJ1itur-

H. SCHMIDT ~~!~w."a J'1 ków do chrztu, wełDY, bawelny, taśmy. 
Telefon 2"·09 • 1.331 iHI~te4 .... " .. ~te4Ni!1"10.3I22,""~te4" ...... ~ ... e 

Wdowa 
lat 42, Inte1ig~ntna obeznana , 
kuchallą. pieczywem. czysta. o­
SWZę(l'lD. obo1Vi~z,kowa. godna 
zaufnnla pOf<zukujl' posndy w 
ler"'l;Y1I'. domu UO jednej osoby. 
Olert,. z warunkami Krak6w. 
'''lejowie 13. m. 17. Mnlop')l~ka 
M. S , Zdl; iS i49 



It ybierasz si~ w goSein~' 
Nie zapomnij zabrać ze sobą WINO 

f. VINON/A 
Z.ódi, Aad:r%.j_ 7 ng 19673 

Aresztowanie 
czterech szpiegów 

p a ryż. (P A T). Agencja Havasa 
donosi z Leodjum, że aresztowano tam 
4 obywateli belgijskich, oskarżonych o 
szpiegostwo na rzc-cz Niemiec. 

ZwO'lnIe~~i Z więzienia 
c z ę s o c h o w a, 21, 12. W pią.tek 

20 bm. w godzinach wieczornych zosta­
li zwolnieni z więzienia na Zawodziu 
trzej członkowie Stronnictwa Narodo­
wego z placówki "Stradom", pp. Bule, 
Witos i Leonowicz. 

Zwolnieni przebyli w więzieniu 0-
kres dwutygodniowy. 

2 ą d a j numerów okazowych 
tygodników I 

"W I E L K A P O L S K A" 
I ; l "G lOS" 

Adres: Poznań, Sw. Marcin numer 65. 
Prenumerata miesięczna "WIELKIEJ 
POLSKI" 35 groszy, "GLOSU" - 70 gr. 

AS 

~~ 
a~. .. 

W związku z likwidacjl\ sanacyjnego 
BBWR. około 300 funkcjonarjuszów tl'go 
l>lo.ku stra-ciło pOBady. Są oni bezrobotny­
mi: Bezrobotni Bezpartyj.nego Bloku. Stąd 
B B. B. 

Znaleźć dziś w Polsce 300 J>Of!ad. nawet 
dla funkcjonarjuszy BBWR. nie łatwo. 
Stąd szturm opJekunów tych 300 B.B.B. do 
urzędów pwst-wowY'Ch nie za weze pomaga. 

łY związku % tern opowiedziano nam 
na"tępuiącą rozmowę jednego z byłych po­
tentatów BBWR. z dyrektorem przedsię­
hlOI'Stwa państwowei/;o. 

- Panie dyrektorze! potrzebuję pOBady 
dla p. X. To zasłuiony w naszym obozie 
człowiek. 

:- Trudno będzie. MU6Zę zredukować 
kilku urz~ników. 

:- Ale ja obiecałem mu posadę na 
gwia'lidkę! 

- Proszę pana. W Polsce cz.ęka 600 ty­
sięcy ludzi n~ posady", .• 

Jednak na ogół panuje przekonanie, te 
tych - 300 BBB. da Bobie radę. Niedarmo 
robili cuda ... wyborcze.,." 

• 
Jedno z pism warszaW6'kich, zastana­

wiaj~c się nad przyczynami niedobor6w 
ubezpieczalni, opowiada, jak to pewnemu 
dygnitarzowi "ustfJsunko'{l'ana" osoba po­
leciła ogrodnicr.kę. Dygnitarz nie zawahał 
Bię ani na chwHę. Ogrodniczkę przyjął. 
Ale :nie uprzedzajmy faktów i posłuchaj­
m.y tej ciekawej historji. 

"Alei oczywiście! Czy 300 zł, miesi~c2-
nie wystarczy? Tak? Załatwione! Za chwi­
lę instytucja. biedna, deficy1owa, pracują­
.ea na ekładki wyciśnięte z potu naj cięż­
szaj pracy robotniczej, wz.bogaciła eię o 
now,," cenną coprawda i zaełuront\, lecz 
najldeallliej instytucji tej niepotrzebną si­
lą. .• Tak, ale na tęm nie Bj{ońozyły się 
klqpoty tak zapobiegliwego dygnitarza. 
Ogrodniozka już je6t, ale teraz musi być 
,przecież ogród. Przecież trzeba ją mimo 
wszystko zatrudnić. Pech ch~e, że ogrodu 
,niema. Ale naszego dygniiarza to nie od­
strasza Nic prostszego! Jest du-ty sad. VI( 

którym ogrod'niozka nie miałaby jednak 
wiele do robQty. Wobec te-go wyctna się 
drzewa i zakłada się ogród warzJ_wny i 
kwiatowy. (Naturallllie Iquei to coś niecoś 
.kosztować ... ). Więc mamy jut ogród, do­
brze. Ale sklld wziąć nawóz? To ju~ ba­
gatela. Spra~vja si~ konLa i krow/!o (Kto 
.obliczy ile dniówek robotJniczvch musiało 
się jut' dożyć na to, by epełnić zachcia~­
ke możnych protektorów, czv zadowolić 
u:"egłego, ubie<7ają.cego się o ich ~ględy 
naszego dY!lnltarza ... ). Na tern J~zcze 
nie k()ln~. Przecid trzeba zape'wmć ko­
nikowi i krow'ie dach nad gł{)wą. Któż 
śmia.ł'by więc zak westionować celowfJ~ć 
'\\ydatku na stajnię i oborę? Totet budUje 
się (1: fun<!uszów roboJ,niczych) jedną i 
dl·mrą. Historia leezcze podobno nie skoń­
czona" 

P asy pędne jakościowe 
kupuje się w jedynej w Poznaniu fabryce 

Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. o­
Kantaka 8/9, telefon 30-22 

Numer ~ - ORF;OOWNJK ponłeih;,,'ek, dnia ~3 gru(Jnla 19335 = ~łron. " 

Na oorrmsKich szczudłach 

Gdańskie wyczyny nad głową babci narodów, 

95 matek powiło 616 dzieci 
MU88ol·tni wręCtlyl ~lł'8I11~onJrm- ,,".atkoJll pewne SUtny 

pie-n.ięime 

Rzym (PAT). Mussolini przyjął 
95 matek włoskich, które mogły się 
wykazać największą liczbą. żywo 
urodzonego potomstwa w ostatniem 
lO-leciu. Każda z tych matek repre· 
zentowała jedną. z prowincyj wIoski ch 
Ogółem w ciągu 10 lat pożycia mał­
żel'lskiego matki te wydały na świat 
616 dzieci. Mussolini powitał matki 
słowami, pełnemi sympatji i wręczył 

im pewne sumy pieniężne. Zkolei mat­
ki złożyły swe obrączki na rzecz skar­
bu państwa. 

MEBLE 
Ilotowe od akromnycb do n.lwykwłnł­
nlet8zycb. Wszelka umiana. Tanio ł na raty. 
Poleca WYTWORNI" SZCZEPAN BERNACf(I 
t..ÓDZ, Piołrkow!I;ka 275. Tel, 262·05 

a 13351 

Jaskrawe marnotrawstwo ubezpie(zalni 
GospQ(larlm lcoll/łl.sl(;ej ube:~p ie~alni - DY9uitar~ ube~l)ie. 
c.#alni "·upuJe lNnmy, pr#ezl'la c#one pierwotnie dla króla 

oiHgielsl."!iego ••• 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przepro- Za pozostalę. sumę postanowiono wy­

wadzona kontrola nad działalności~ budować łaźnię miejską.. 
różnych ubezpieczalni wykazała I1le- W tym celu wydelegowano jedne­
słychane marnotrawstwo, uprawlane go z dygnitarzy na dłuższQ. wycieczkę 
przez te instytucje. Tak naprzykład \1- po Europie celem zapoznania się z naJ­
bezpieczalnia w jednem z miast wolyil- nowszemi urzą.dzeniami. Dygnitarz ba­
skich zacię.gnęła pożyczkę w kwocie wił m. in. w Londynie., gdzie zakupił 
1 miljona 200 tys. zł na inwestycje. wanny do łaźni. Wanny te były pier­
Z sumy tej 700 tysięey złotYCh zużyto wotnie przeznaczone przez firmę lon­
na budowę gmachu reprezentacyjnego, dyńską. dla pałacu króla angielskiego, 
50 tysięcy na kupienie 50 skompliko- ale zostały tam uznane za nieprak. 
wanych aparatów, służących do reje- tyczne. Dygnitarz ubezpieczalni uznał 
strowania czasu, spędzonego przy biur- za wskazane je kupić. (w) 
ku przez poszczególnych urzędników. 

Pożar w praoowni fUmowej 
P r a g a. (PAT.) Na pią.tem piętrze 

olbrzymiego budynku prEy placu Św. 
Wacława, gdzie mieścił się zakład. ko­
pjowania filmów, wybuchł pożar, któ­
ry rozszerzył się z gwałtowną. szybko­
ścią. Dwie osoby zginęły w płomie­
niach. 

Deklaracja 
prezydenta Benesza 

P r a g a. (PAT). Prezydent Bene~z 
przyjął w obecności premjera Hodzy 
korpus dyplomatyczny. W odpowiedzi 
na powinszowania, złożone przez dzie­
kana korpusu nuncjusza apostolskiego 
msgr. Rittera - prezydent Benesz .0-
świadczył, że "zarówno on osobiŚCIe, 
jak cały kraj pragnie docbowae wiel"­
ności wielkim tradycjom Masaryka 
w polityce wewnętrznej i ~a.granicznej. 
W polityce wewnętrzne~: porządek: 
spokój oraz poszanowame prawa I 
sprawiedliwości wobec poszczególn!ch 
klas i narodowości oraz staly WYSiłek 
w kierunku postępu na polu polityez­
nem, społecznem i gospoda.rczem, przy 
poszanowaniU swobód politycznych ł 
religijnych. W dziedzinie polityki za­
granicznej: - kontynuowanie polityki 
pokojowej i wspó!pr.acy ID:ię~zyn~ro­
dowej ze wszystkImi przYJacIółmI i 
sę.siadami, popieranie Ligi ~arodów 
oraz przygotowywanie ~blorowego 
bezpieczeń.stwa. .. · , ... 

Po uchwaleniu amnestji 
War s z a w a (Tel. wł.) Kancela­

rja Senatu przeSłała w sobotę uchwa­
lony ostatecznie projekt ustawy am­
nestyjnej do prezydjum Rady Mini­
strów. 

Ministerjum sprawiedliwości otrzy­
mało meldunek o wykonaniu ostatnie­
go, przed wejściem w życie amnestji, 
wyroku śmierci. Mianowicie na. dzie­
dzińcu więzienia. lubelskiego stracono 
w pią.tek Jana Adamskiego, skazane­
go na karę śmierci przez powieszenie 
&a. IIlorderstwo rabunkowe. 

Patronaty więzienne we wszystkich 
zakładach karnych przygotowują. 
paczki żywnościowe dla. więźniów wy­
puszczonych na wolność. Pierwsze 
miejsce pod względem liczebności w 
statystyce spraw umorzonych na za... 
sa.dzie amnestji zajmę. drobne wykro­
czenia karno-administracyjne. 

Władze bezpieczeństwa skonfisko­
wały n&kład broszur "Amnestja". spro­
wadzonych z ParyiL (w) 

Łódź, Kąłlla S6 

WACŁAW PODBIELSKI 
poleca na nadchodzące .wl~ta 

wódki, wiDa, koniaki 
wędliny - delikatesy 

po cen.dl kO~UI'.JlC1jJllch I 

Przy rozpoczynajłcem si, zwapnie­
niu naczyń krwionośnych użycie na.tu­
ralnej wody gorzkiej Francłszka-J~e.fa 
prowadzi do regularnego w YlJ>rózme­
nia i obniża wysokie ciśnienie krwi. 

Tg 2271 

Zamochód zabił 
trzech chło'pców 

p a ryż. (P A T). W Dunkierce wczo­
raj po południu sanlOchód ~iężaro~, 
którego szofer zasn~ł przy klerowmcy, 
najechał na idą.cą chodnikiem gromad­
kę dzieci. Trzech chłopców poniOoSło 
śmierć na miejscu, troje innych dzieci 
odniosło ciężkie rany. 

Następca śp. Strzeleckiego 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Na waku­

ją.ce po zgonie śp. Strzeleckiego stano­
wisko dyrektora departamentu zakła­
dów wzajemnych ubezpieczeń od 0-

gnia, ma być powołany dług~letni ge­
neralny inspektor pracy Marjan Kloc. 

Gość W dom - Bóg w dom I 
Godnie pr%yiąć go mozecie 

tylko winem firmy 

V~NON~A" ", . Łodź, Andrzeja 7. ag I' 680 

Upały w Argentynie 
B u e n o s A i r e s (P AT). W całej 

Argentynie panuję. szalone upały: 36 
st. w Buenos Aires, 41 i pół st. w San 
Juanł oraz 43 st. w Santjago Estero 

Wydaleni 
pod zarzutem szpiegostwa 

A d i s - A b e b a. (PAT). Dzienni­
karz niemiecki Ahareund el Raszid 
i lekarz węgierski Fazago zostali v,'Y­
daleni z Abisynji pod zarzutem szpie­
gostwa. Zainstalowali oni sobie tajn~ 
stacją radjofoniczną.. 

Na uboczłł 

Dwulicowe 
sumienie ŻydtDwskie 

Bezczelność :tydów dochodzi chwi­
lami do takich granic, że wywołuje już 
nie oburzenie, ale śmiech. Przykła­
dem niech będę. dwie wiadomości, po­
dawane przez żydowską. "Chwilę" i 
"Nasz Przeglę.d", Oto pierwsza z nich: 

.. Nieznani sprawcy rozrzucili na te: 
renie Lwowa ulotki o plugawej treŚCI 
antyżydowskiej, wzywające do ?mija­
nia sklepów żydowskich itd. - NIewąt­
pliwie ktoś zainteresowany stoi za ku­
lisami tej walki i zbożne dzieło finan­
suje. Będzie rzecz~ władz bezpieczeń­
stwa w porę przeciWdziałać rozpano­
szeniu się anonimowych bohaterów, 
trudniących się kolportowaniem plu­
gawych ulotek." 

A teraz druga: 
"Donieśliśmy o manifestacji, jaka 

miała miejsce późnym wieczorem w 
środę ub. tygodnia w Warszawie w 0-
kolicy Grzybowa, przeciw kupcom, 11-
trzymują.cym stosunki handlowe z 
Niemcami. W manifestacji brało u-

Zakład tapicersko • dekoracyjny 
Fabryka i magazyn mebli 

ag 1752' oraz 
.przedal firanek, dywan6w. cbodnik6w 
l pokryć meblowJcb po cenach zniżonych 

W. Łuczak 
L6d:i. Zamenhofa 2. Telefon 214-25 

dział młodzież (żydowska! przyp. red) 
w liczbie około 500 osób. Policja roz­
proszyła tłum, przyczem aresztowano 
8 osób. - W areszcie pozostali dwaj 
petardowcy, studenci S. Per i M. Kac, 
obaj z Wilna." 

A więc - ulotki, skierowane prze­
ciw żydowskim geszefciarzom są. "plu­
gawe" - bo naWOłują do bojoktu "wy­
branego narodu". Robi się gewalt, 
gdZie są. władze, gdzie jest policja! -
Wszak zagrożone są. interesy Moszków 
i Smulów. Ale gdy banda, złożona z 
500 młodocianych machabeuszów za­
kłóca spokój publiczny i robi hece na 
temat zdradzieckich rodaków, którz:v 
odważyli się sprowadzać towary z ;-; ie­
miee - to wszystko jest w porzI'rlku. 
A nawet czuć między wierszami pe­
wien żal do władz bezpieczeństwa. ie 
zatrzymały walecznego Pera i dzielne­
go Kaca. 

Oto jest typowe, dwulicowe sumie­
nie -tydów. Im bojkotować wolno, ale 
ieh ,....., to Jest "plugawe". (m.) 
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Literatura na manowcach - Naród odwraca się od fałszywej sztuki - Masy odez'wały 
się - Potrzeba literatury narod:Dwej - Zgubne w'pływy obce - Dość poezji żydow­

skiej - Zadani,a kryty'ki na~odowej 
Kra k ó w, 24 grudnia 

Jesteśmy dziś ś\viadkami zasadni­
czego procesu w przyjmowaniu lite­
ratury. Oto od dłuższego już czasu w 
Polsce, szczególnie po wojnie świato­
wej, literaci rozpo'częli ucieczkę od 
życia. Podnieca ni dążnością. do nie­
zwykłości, rozpieszczeni sukcesami 
i sławą. "niezrozumiałych'-, dawali co· 
raz częściej ostrogę swoim Pegazom 
i znaleźli się daleko, daleko od ludu -
w krainie tajemnicy i eksperymentu. 
Eksprymentem też chcielihy się wywi­
kłać z matni, do której doprowadziła 
ich niepohamowana żądza oryginalno­
ści. Za.pomnieli bowiem onaczelnem 
haśle sztuki, które wylożył Mickie­
wicz młodemu Krasil1skiemu: że każ­
da dobra sztuka musi być prawdą.. 
Bez tego pionu łatwo było zbłą.dzić w 
dziedziny bezhołowia moralnego, ul­
tranaturalizn1u, w dziwactwa "awan­
gardy", futuryzmu, dadaizmu, fOrlni­
zmu. Gdy się raz te glupotki wyniosło 
na piedestał, trudno się cofnąć i pseu­
doliteraci dalej brną, zkolei dorabia­
ją,c najfantastyczniejsze teorje do swej 
śmiech budzącej praktyki. Szerokie 
masy czytelników, krótko mówią.c na­
ród, odwrócił się od tych dziwotwGrów, 
Obierając raczej nieinteresowanie się 
literaturą. Ci, co wyrzekają na brak 
czytelnictwa u nas, na brak zaintere­
sowania się literaturą., zapominają, że 
powód jest bardzo prosty: gdy niema 
literatury, nie czyta się jej. Ale i na­
ród, tak pełen kulturalnych tradycyj, 
jak polski, nie mógł długo wytrzymać 
swej głodówki. Masy poczęły domagać 
się literatury i wraz głośniej gWIzdać 
na fałszywych literatów. Ci w odpo­
wiedzi udrapowali się w togi zapozna­
nych genjuszów i niedwuznacznie oka­
zywali pogardę tłumowi. VlT każdym 
razie po,słannictwo poetów, jako kIe­
rowników duchowych narodu, zostało 
przez nich lekkomyślnie wypuszczone 
z ręki. Naród wyraźnie zażądał litera­
tury narodowej. Padły liczne odpowie­
dzi, że literatura nie może służyć ce­
lom społecznym, że ona jest wyższa 
nad pragnienia tłumu etc. 

W ten sposób aktualne stały się · 
wypowiedziane kiedyś słowa myślicie­
la Edwarda Abramowskiego: "Właści­
wie jednak ten powrót przestarzałych 
ideałów, nietzs,cheanizm z całą pleja­
dą. swych naśladowców może być tylko 
uwa.żany za widomą. i znamienną reak­
cję przeciwko zbliżają.cej się chwili, 
kiedy w ślad za instytucjami społecz­
nemi i wszelkie inne zdobycze myśli 
i kultmy ludzkiej będą musiały o'<ibyć 
swoją pielgrzym kę do Kanossy ludo­
wej i stanąć przed tym nowym sędzią 
i krytykiem. . Gdy tylko dO'gmatyzo­
wać się zd'~z:ynają "prawa indywidua­
lizmu", t. zn., że gdzieś na ciele spo­
łecznem wyczuto nawy, silny nacisk 
"praw człowieka" ; gdy tylko potęgu­
ją. się olimpijskie wyrzekania na "sta­
dowość baranów", to jest nieomylnym 
znakiem, że zachodzi coraz większa 0-
bawa, ażeby to stado baranów nie 
przemówiło zbyt ludzkim głosem." 
Nowa faza demokratyzacji sztuki -
są.dzi Aramowski - pochodzi nie z ga­
binetów myślicieli i pracowni arty­
stów, lecz z bezwiednego łożyska pod­
stawowych p'rzeobrażeń społecznych. 

Literatura jest częścią składową 
pojęcia narodu O'raz psychiki narodo­
wej. W niej wypowiadają. się ideały 
i dążenia narodu, w niej rozwią.zuje 
się sprawy narodu w duchu i formie 
jemu właściwej, literatura wychowuje 
naród i wchodzi w jego myślenie i po­
stępowanie. Dla wychowawców i kie­
rowników narodu musi być rzeczę. 
pierwszorzę dnej wagi, ażeby wycho­
wankowi dać do rąk rzeczy właściwe, 
a odsunąć mO'gące go zepsuć lub spro­
wadzić na manowce. Piękno i artyzm 
bowiem, a więc sztuka, jest zawsze 
wzorem, który się wiernif:l naśladuje. 

Literaturze narodowej chodzi prze­
dewszystkiem o to, aby wybór tema­
tów i stosunek do nich nie obrażał u­
czuć i sumienia narodowego i ahy 
wszelkie sprawy, przez dzieło sztuki 
traktowane, przedstawiane i rozwią­
zywane były w duchu narodowym. 
Łatwo się to wskaże na przykładach. 
Po polsku piszą· często literaci żydow­
scy. Duch ich sztuki najzupelniej róż­
ni się od ducha sztuki polskiej. Two­
rzenie w języku polskim jest dla nich, 
jak to określa M. Dą,browska, "takiem 

samem faktorstwem, jak każde inne". 
Juljan Tuwim, naczelny dziś poeta 

żydowsko-polski (piszQ.cy po polsku), 
w zbiorze wierszy p. t. "Jarmark ry· 
mów" w poemacie p. t. "Błaganie" pi­
sze m. in.: 

"Od wiercikuprów, titin, dziwek 
szczebietliwych, 

~Od spinki do sztywnego kołnierzyka 
. . . . 

Od SZCZUTa w prewecie 
Ustrzeż mnie wielki, mocny Boże 

nieśmiertelny!') 

Dalej jeszcze "od słuchania Roty". 
A więc "wielkiego, mocnego BO'ga nie­
śmiertelnego" prosi się o zbawienie 
przed "szczurem w prewecie"! Jakie 
mogą. być skutki, gdy nieświadomy 
Polak przejmie się taką poezją.? I nie­
stety tak je!'t. Ten Ohydny jad żydow­
ski szerzy się głównie wśród inteligen­
cji i truje ducha narodowego. Przecież 
niebrak Polaków i Polek - wielbicieli 
Tuwima. Cynizm, erotYzm, bezczelność, 
wyuzdanie - oto skutki takich lekcyj. 
Albo np. inny żydek, p. Hemar, w nu­
merze 8 "Asa" (l. K C.) o kO'biecie 
współczesnej pisze: "Kobieta współ­
czesna jest nadająca się. Nie chciał­
bym ją (sic!) widzieć matką:' Kobie­
ty-Polki, starajcie się "nadać" p. He­
marowi, a on się postara, abyście nie 
były matkami i nauczy was mówić: 
"Nie chciałbym i ą widzieć" , od czego 
już niedaleko do "hast du gewidziol". 

Przyczyn, dla których żądamy czy­
stej literatury narodowej dla Pola,ków 
jest bardzo wiele. Prawie z każdego 

wiersza bowiem można wyczytać, czy 
pisał go Polak, czy nie-Polak. Charak­
terystyczne zwłaszcza są. pO'równania. ° narodowej jakości pisarza decydu­
je oczywiście nie p-rzedewszystkiem 
wybór tematu. Ten sam temat przed­
stawi zupełnie inaczej Polak, zupełnie 
inaczej Żyd. Żydzi, opisujący miasto, 
są typowymi urbanistami: lubują. się 
zgiełku wielkich miast, w ich tłoku, 
haussie i szwargocie. Jakże inaczej np. 
Polak, Dobrzyński: . 

"W fabrycznej hali, w chaosie huku 
. . . . . . . . . 
śnią mi się lasy, pachnące lasy." 

Żyda naturalnie las nie po c ią.gni e, 
bo go dość często wogóle nie wid.ział, 
chyba, gdy targawał drzewo. 

Jak widać - zadanie narodowej 
krytyki jest szczególnie doniosłe: jest 
ona straŻ-ą. moralnę. narodu. 

Krytyka i literatura narodowa 
dbać musza także troskliwie o formę 
literatury. konieczność tej troski naj­
właściwiej ują.ł R. Dmowski w mo­
wie po Gtrzymaniu literackiej nagro­
dy Poznania: "Pielęgnujmy w czysto­
ści, w uczciwej prostocie i w męskiej 
sile polskie słowo, jeżeli. chcemy mieć 
czystą, uczciwę. i męs,ką myśl polską. 
Szczebiotem, paplaniną lub żargonem 
wielki naród żyć nie może. Potęga ję­
zyka jest jednym z wielkich czynni­
ków i warunków potęgi narodu." 

Cieszmy się: bo polska literatura 
odradza się w duchu narodowym. 

JAN BIELATOWICZ 

Chałupnicy organizują się 
JJr ostatnich dniach grulln;a odbęd~ie się Ut Ło(bi wi,ell~i 

~jUl~d orJ·gałti',~acyj'l'ł1/ 100 tysięoy chalupni,kó·u' 

Ł ó d ź, 21. 12. Chałupnicy, zamie- za uszycie koszuli ze groszy, czyli mo­
szkali na terenie przemysłowego okrę- że zarobić dziennie maksimum 60-80 
gu łódzkiego, ktÓI'Zy dotychczas byli groszy, za uszycie kalesonów otrzymu­
niezrzeszeni. postanowili shvorzyć or- je 15 groszy, czyli szyjąc tylko te czę­
ganiżację . Na kilku konferencjacb po- ści garderoby, może zarobić dziennie 
rozumiewawczych postanowiono, bez- 75- 90 groszy. Krawcy i modniarki 
pośrednio po świętach Bożego Naro- zarabiają przy 12-godzinnym dniu pra­
dzenia zwołać do Łodzi wielki zjazd cy 1 złoty. Jeśli "tlM.cz chałupnik wy­
chałupników branż i zawodów, dla po- ciągnie za godzinę pracy 7 groszy - to 
wołania do życia wspólnej organizacji ;iuż jest wiele. 
zawodowej. Tak żyje w województwie łódzkim 

Los chałupników jest wręcz tragicz-I około 100.000 chałupników. Trudno 
ny. W dziale szydełkowym nprz. za dziwić się w tych warunkach, że 
16-godzinny dziei1 pracy płaci się od śmiertelność u noworodków jest wręcz 
40 do 70 groszy. Szwaczka otrzymuje fantastyczna. 

< 

ŻVd Lewi i Kielce 
Radn'1/ lnie}sl.'">i - Żyd - wiJ"ł'l ,i<en jest lniastu kiU~anaści,e t y­

rięCłJ ~OltYClł 

K i e l c e, 21. 12. "Orędownik" do­
niósł już, że "obrażeni" na skutek u­
Chwały rady miejskiej z dnia 28 listo­
pada, radni Żydzi w Kielcach zamie­
rzają złożyć mandaty'. Gdyby ten za­
miar radni miejscy urzeczywistnili, 
należałoby im pTzyklasnąć. Nicby na 
tern miasto nie straciło, a przeciwnie 
- wiele zyskało. 

Doświadcżenie wykazało, ż~ Żydzi, 
wybrani do wszelkich organów samo­
rządowych, chodzą. tylko koło wła­
snych interesów podatkowych i in­
nych "geszeftów". 

Najlepszym tego przykładem jest 
historja "podatkowa" p. Hermana Le­
wiego, krzykliwego radnego miejsl<:ie­
go za poprzedniej kadencji rady miej­
skiej. P. Lewi, jako działacz "Agudy", 
w oryginalny spO'sób "współpracował" 
i z samorzą.dem m. Kielc. W prze-

Inauguracy jneposiedzenie 
kom1isji podaJkowej 

cią,gu kilku lat, jako radny miejski, 
tak "rzetelnie" płacił podatki miejskie, 
że wreszcie pozostał winien miastu do­
bre kilkanaście tYSięcy złotYCh, co nie 
jest tajemnicą. 

M. in. magistrat przeprowadził do 
jego dO'mu kanaliza:cję, za co p. Lewi 
wystawił weksle na kilka tysięcy zło­
tych. Weksle te musiała jednak wy­
kupić następnie ... kasa miejska. 

Dziś p. Lewi, niedawny bogacz, jest 
"biedakiem", gdyż ma tylko w tartaku 
w Łącznej 5 udziałów po 50 złotych. 
Kasa miejska. należności swych od p. 
Lewiego ściągnąć nie może, gdyż cały 
jego mają.tek należy już do ... trzech 
jegO' synów. 

Czy "gojowi" takby się "upiekło'" 
Iluż to nawet b. sumiennych płatni­
ków podatków Polaków zniszezono e­
gzekucjami! ! 

Obrady zagaił wicepremjer Kwiat­
kowski, na przewodniczą,cego powoła­
no prof. Krzyżanowskiego, a na jego 
zastępcę wicedyrektora departamentu 

War s z a wa (Tel. wł.) W sobotę, podatków Lubowieckiego. 
w sali konferencyjnej ministerjum Pierwsze posiedzenie poświęcono o­
skarbu odbyło się inauguJ'lacyjne po- mówieniu metod pl ~y komisji OIl'3Z 
siedzenie komisji podatkowej przy przygotowano projekt dekretu o pań. 
temże ministerjum. Zadaniem jej jest I stwowym podatku od nieruchomośc~ 
opinjowanie projektów ustaw podat- Olaz projekt rozporzą.dzenia w sprawie 
kowych j "''"'0111' ''' " '"Iwanie zagadnień zryczałtowania ppdatku proomysłowe­
naszego systemu podatkowego. go od obrotu. Na dalszym plarrie·pr,.e 

komisji znajduje się rozpatrzenie się 
noo wnioskiem międzyministerjalnej 
komisji współpracy z samorząd.em g0-
spodarczym, dotyczącym spraw podat­
kowych. ' (w) 

Uchwała eme1rytów 
w Poznaniu 

Po z n a ń, 21. 12. W Poznaniu od-
0, było się ogólne zebranie emerytów przy 

udziale przeszło tysiąca osób. Po refe­
racie p. Gizelli i obsze<rnej c1yskuBji u­
chwalono rezolucje, w których zebrani 
domagają się cofnięcia dekretu z dnia 
2"2 listopada 1935 r., zarządlzającego 
skJ'elŚlenie i/4 części slużby zaborczej, 
zaniechania da:lszego obniżania emery­
tur bą.dlź bezpośrednio, bądź pośrednio. 

Wystrzegać s!ię 
żydowskich poś'redni'ków 
pożyczek premjowych 

P o z n a ń, 21. i2. Żydowskie banki 
małopolskie 'llprawiaj,ą proc'eder roz­
sprzedaży, za pośrednictwem wysyła­
nych przez siebie na całą Polskę agen­
tów, pożyczek prem.iowych. Pożycz.ki 
te żydowscy a.genci sprzedaJą na 26 rat 
miesięcznych. 

Terminy wpłacania przypadaj8,()ych 
rat pilnowane są bardzo rygorystycznie. 
Z chwilą. gdy wpłacanie rat nie jest 
przestrz,egane w ściśle okil'e.ślonych ter­
minach, względnie nie są dopełn.iane 
inne w umowach przy sprzedaży za­
strzeżone war,unki , żydowscy agenci u­
mowę zrywają.. a pożyczka premjowa 
przechocbj - mimo wpłaconych już 
rat - na własność żydowskiego banku. 
GclIy nawet po wpłaceniu wspomnia­
nych 26 ra t papier wartościowy prze­
chodzi n.a własność nabywcy, to i na tej 
manipulacji Żydzi zarabiają znacznie, 
ponieważ korzystają z przypadających 
na ten czas na papiery wa'rtościowe 
procentów. 

Polsko-angielska 
konferencja węglowa 

Warszawa. (PAT). Jak się do­
wiadujemy, w dniach 1.6 i 1.7 b. m. bawi­
ła w Lond:)'nie delegacja polskiego prze­
mysłu węglowego w osobach nacz. dyr. 
Cybulskie,go, prez. Faltera, dyrektora 
Michala, dlyr. Radowskiego i b. min. 01-
szewskie.go, która odbyła porządkową 
konferencję z prz·edstawicielami an­
.gielski - '0 przemysłu węglowego. 

\V Lr ., ·rh l'a d' hyły omawiane _pra­
Wy rozwoju stosunków węglowych pol­
sko-angielskich, na podstawie istnieją­
cej między stronami w tym wz.ględzie 
umowy. M. in. zostały wy j.aśn ion e i u­
zgodnione punkty widzenia na szczegó­
ły wymienionej umowy, a w szczegól­
ności odnośnie obliczania: kontyngen­
tów kwartalnych eksportu węgla. 

W wynikiu tych rozmów, strona pol­
ska uzyska}.a powię:k,szenie wysyłk.i wę­
gla jeszcze w bież kwartale oraz został 
uzliberalizowany sposób obliczania 
kontyngentów kwartalnych w -przy­
szłości. 

Omawiana była ta..kże sprawa wy­
syłek węgla na poszczególne rynki, w 
dziedzinie których to spraw również 
strony całkowicie uZ!gO(iniły z sobą po­
glądy. 

Równocześnie z wymienioną. delega­
cją. przemysłu węglowego bawił w 1.on­
dlynie dyr departamentu górniczo-hut­
niczego W ID. p. i h. p. Czesław Peche. 

Z teki nPowied~ornek" 

Jaki pan, taki kram, 
Takie jego dzieci . •• 
Zimny łotr, nędzny cham, 
Najgorszy to powiecWt • •• 

Nożem je, brzydko klnie, 
No i szczyt sensacji: 
ChDcUci się strasznie dmie, 
Nie zna ,Jlustracji.". 
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jednemu slu4eemu, a sam z resztę. służby pojechałem galOipem 4 sa,. 
mą dJrogą., którą niedawno P'l'zebyłem. Ujechałem daleko, drogi bocz­
nej nie ma żadnej, a i pojarou nie widać. Dojechawszy do miejsca., 
gdzie się baba pokazała, straciłem nadzieję. Trzeba się było wrócić, 
gdyż już było bardzo późno. Smutny stanąłem przed chatą. leśnika, 
nie wiedząc, jak żonę pocie5'ZYć, luJbo sam pociechy potrzebowałem. 
Postanowiłem obudzić w jej sercu nadzieję, ktÓTej rzeczywiście nie 
miałem, że może pojazd z dziecięciem mimo to nas W'Y'Przedzają.c, nie 
był od leśnika spostrzeżonym i na pierwszej stacji noclegowej nas 
oozekuje. 

Każdy promyk nadziei dla wą.tpią.eego jest ba.lsamem. ~ona 
skwa'pliwie, gorączkowo kazała spieszyć, aby się najtprędzej dowie­
dzieć, czy iskierka nadziei wzbud®na przezemnie się urzeczywistni. 

Niestety! poj8JZJdu nie było, ani też się tam nie pokazal, chociaż 
~uż było nad ranem. 

Już nie :było nadziei. ~ona mi zemdllała, a gdy przyszła 'do siebie, 
płakała załamują.e ręce. Ja stałem niemy, bom nie wiedział, co mó­
wić, 00 czynić. Zdecydowałem się wreszcie odesłać żonę pod strażą. 
służby do domu, a sam z Mikołajem, który do dziś dnia U mnie się 
znajduje, konno powrócić i przepatrzeć okolicę. 

Dzień pierwszy błąJkałem się po lesie, ale ani nic widzieć, ani nic 
rtIlaleźć nie mogłem. Wszelkie dopytywania były nadaremne; pojazd 
JAl"zepadł bez śladu. 

DopielrO dl'!t1giego dnia znalazłem z pomocą. kilku wieśniaków ko­
lasę, ale próżną.. Było to w jakiejś dolinie wśród mocnej gęstwiny. 
Koni, ani osób nie było; kolasa. obdarta ze wszelkich ozdób, była po­
łamana, a na kOoźle i w środku znajdowało się wiele już zaschłej krwi. 

Struchlałem na ten widok ... 
Rozbiegliśmy się, aby trupy lub <szczątki jakieś wynaleźć, ale 

oprócz krwi tu i owdzie rozlanej, nic więcej znaleźć nie było możn&.. 
Na widok krwi, może samego dziedęcia i moja. krew kipiała ... ale to 
nie zmieniło w niczem mego położenia. 

Zrozpaczony stałem obok kolasy, jako nad grobem mego dziecka, 
a poświęciwszy mu kilka łez, postAnowiłem wrócić do domu, aby 
żonę us>pokoić. 

Jasnem było, że zabójcy czatowali n&. nas, gdyż może się dowie­
dlZieli, że znaczne pieniądze wiozłem . ze sobą., sprzedawszy wtenczas 
dobra n alby te przez posag żony; w tym też tylko celu odbyłem podróż 
tak daleką. Owóż owi łotry zapewne są.dzi1i, że tylko jeden pojazd do 
mnie należy, a napadłSZY go, uprowadzili w gęstwinę, a potem dzie­
cię i cały fraucymer składający się z trzech panien, z zemsty wy­
mordowaJi. . 

Tak więc p<>~byłem ukochane dlZiecię w sposób straszny i okrurtny. 
Naoznaczyłem później znacznę. sumę na wykrycie zbrodniarzy, ale 

dotychczas nikt się po nię. nie zgłosił. 
Wystawić sobie proszę placz i roZJPacz mojej żony. 
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-- K~6ż . wIęc - pyIano zewsząd - przecleż kt~ musIał go za.­
bić, gdyz Dlepodobna, aby niedźwiedź sam miał oddać sobie ta.kł 
przysługę. _ 

- Opowiem panom to w domu, - rzekł Miecrz.nik. - do tego 
czasu proszę mnie o nic nie pytać. 
. PJ"ZY1Stal~ na. to. łowcy, widzą.c, że Mieoznik uparty nie dałby im 
zadnego wYJaśmema, a za karę mógłby jeszcze i w domu o wszyst-
kiem zamilczeć. \II!l1' 

Już wieczór zapadł na dobre, orsizak powrócił do zamku. Pa,. 
miętna na p!l"Zyrzeczenie Miecznika, d.ovominała się po skończonej 
wieozerzy szlachta, aby im zajście z niedźwiedziem OIPowiedlZiał, ale 
on ociągał się jeszcze, a Stolnikowi szepnął do ucha, że opowie do-; 
pi ero, gdy niewiasty ich opuszczę.. Siedziało przy stOlle mnó~two 
pań, gdyż szlachta zjeżdżają.ca się, prócz Miecznika, przywiozła ze 
SOIbą. swe żony i córki. 

Uznając Stolnik uwagę Miecznika za bardzo słusmą., dał w krót­
kim czasie po wieczerzy znak żonie - panie powstały i udały się do 
osobnego salonu. ta 

Miecznik opowied,ział wówC!ZaS wszystko. Najprzód to, co sły­
szał o jBiSkini potępieńca. z UJSt Stolnika, a WTe.s~cie - o wczocajlszem 
zdarzeniu z kołem i dzisiejszem ubiciu niedźwiedzia. Opowiadanie 
jego różne na obecnych sprawiło wrażenie. Starsi siedzieli poważni, 
zamyśleni, lub czyniący uwagi nad niewytłumaczonem zjawiskiem, 
młodzież zaś, mianowieie ta ubrana z franeUJSka, uśmiechała się 
d'W!U!ZIla.cznie do siebie. 

Rozmowa toczyła. się dość długo. Ten i ów rozumowa.ł, jak mu 
właśnie fantazja. nastręczała, jednak nikt dziwnej zagadki rozwią,-
zać nie potrafił. . 

Tu powstał Cześnikiewicz, a podniósłszy w górę kielich wina, 
rzekł z uśmiechem: 

- Panowie! bodaj to mieć takiego biesa, co to zamiast człowieko­
wi Ita.M.u nakręcić, jes'ZOze dopomoże, od śmierci wybawi, a nawet nie 
ż.ą.da podziękcmrania. Zatem - zdrowie takiego biesal 

To mówiąe 9J)ełnił kielich do dna, a za nim kilku z francuska 
ubranych. Szlachta jednak starej daty spojrzała groźnie na młodzi­
ków. 

:....; Wstydź się Waćpan! - zawołał Stolnik, - ską.d to Waszeci 
pnycllodzi <Lo głowy w gremie poważnych a siwizną okryty<ch osób 
bll\lŹnić i drwić sobie z ich przekonań. Może to taka moda we Francj~ 
ale u nas w naszej katolickiej Polsce, do tego jes~ze nie przyszło. 

Cześnikiewicz się u.~miechnął. 
- Panie Stolniku, patlOlWie bracia - rzekł - pll"osz,ę mi d8ll"owa~ 

bom ani na myśli nie Pliał ura.zy. Jednak w podobnego biesa uwie. 
rzyć nie mogę. Na przekonanie, panowie, jak jesteśmy zebran~ 
jedźmy teraz wszY'scy do jaskini potępieńca, a przek<mamy się na­
oceni$ O ile ta. histOl'lja. jest praMitl:iwą. Jak się zdaje, bies ów musi 
I 
ISjlpJdDt. aoCIałtlt łygQ1ł. t.~downika" ~ "JASKINIA POTĘPIE~CA" - 5 
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6y~ ]}rur~2lO dooreJ natury, przeto niema niebeZ!pieczeństwa - dodał 
riartobliwie. 

Projekt ten niespodzIewany znalazł natychmiast wielu zwolenni-
ków. 

- Dobrze! brawo! Cześnikiewicz ma rację! 
- Brawo! od.<Jamy biesowi wizytę w jego własnej rezydencji! 
Miecznik jednak zganił im to. 
- W8Jszm<>ść panowie, nie decydujcie się zaprędko, 81byście za­

późno nie żałowali, Lubo Pan Bóg cuda r<>zmaite działa i nie odda 
chrześcijańskiej dUlSZy w moc złego ducha, to jednak z djabłem bocy­
kat się ani człowiek.owi nie przystoi, ani beZ'Piecznie. - Kto się na 
takie niebezpieczeństwo naraża ze swaw.oli, tego łatwo może Bóg w 
stanowczej chwili opuścić. Śmierci się nie bQję, panowie wiecie dobrze, 
IŻe jej więcej niż sto razy w oczy zaglQ.dałem, a ona gorsza od biesa, 
na którego. zwyczajny znak krzyża świętego już jest dostatooznlł bro­
nię., jednak ja Waszm<>ściom odr8idrLam", 

Ale młodzież ani słuchać nie chciała. 
l- PQjedziemy, pojedziemy - wołano zewszQ.d - złowimy biesa 

i pl'IZY1prowadzimy go tutaj w kajdanachl 
- Zapewne banda złodziei obrała sobie tam swe leże i ażeby ich 

nie wypłoszyć, pozwalaję, sobie tedy i owedy odgrywać rolę ducha­
!'zekł jeden ze szlsJChty. 

W końmI jednak U!l'adzono więkiSZOIŚeią odda~ wizytę duehowl, 
gdyż część obecnych była tego przekonania, że w j8lSkini ukrywa się 
nie złe, a jakiś włóczęga, Im zaś więcej wina pili, tem więcej nwie­
rali do pójścia OChoty; a byU tak pewni siebie, że mniemanego ducha 
2łowi.ę., iż poczęli się umawiać, jakie z nim będę, wyprawiali figle, jak 
w najWiększym triumfie sprowadzą go "ubranego w bieli", dzwonił­
cego łańcuchami, 

Tymczasem St.olnik z Miecznikiem opuścili towarzystwo i weHli 
na wieżę, na której stTażnik czuwał przy okienku. Zastali go klęozlł­
eego. 

- Cóż ci to'! - za;pytal Stolnik. 
- NadchQdzi oto godzina, w której ukazuje się potę;pieniec na 

~askini! -..: odipowiooział strażnik ze spoko.jem, nie wstają.c, 
Miecznik otworzył okno. 
Księżyc płynę,ł spokojnie po sklepieniu niebieSlkiem, rzuca~ 

srebrzyste swe światło na llśpionlł ziemię. Góra z dębem rysowała 
się wyraźnie na horyzonCie, tak, że moona był.o dokładnie wszystko 
dojrzeć co się na niej działo, 

Nic c>sobIiwszego jednak nie było widać. DQib stał nłerweh.omy, 
a góra była pusta, oblana światłem księŻ'yco.wem, 

Naraz stado wron zerwało się z olbrzymiego dębu, okrążył.o go 
kilka razy i z przeratliwem krakaniem poleciało do lasu. Najprzód 
niewyraźnie, poczem coraoz widniej, coraz wyraźnioj ukazywać się po­
częła jakaś plama na samnD wierzchołku górl tuż pod gał~iaml 
d~1L 

"tIJmrp"6!A\o<ro efoA\S' ł~(I'Z.o.r l et~z.n{ M ~!S HMtł.rdO(I Jj'luza~!w 
'JulIł H1łIOM. - lAW!s.o.Id 'AWJSO.ld -

"8Nt.Ol(JuIOlS tłł:l{aZJ: - IAWJS.o.IQ 'wazSMO -
'e!OH.oMZOO aJU'Ud l 

eJMoU'lłd na~af 'eJUl~lP UIaJNt.odl() 'wałJ{az.r..{z.Id f1UozaM e~ an '[1ł!eJzp 
81'8 - l1ł!zp9JMOdpo - wał"p'lłJNt.od aJu az:nsaf Oa.a1 ~l nmo1flN -

'o~zoJUW<a(1łl :l{"Iłl .oJtal 
Ol) ezozser 'Ił '~:>MQP1łHlaz.JXI o.8alsJqoso 11ł!W ~Aq'1ł - 1łA\.OJHUr01S WMq3 
od aIS 'lłł"Mzepo - nJ{luzaaJW a!u1łd ęał"lłp'1łJMod alU W1łU ApiJJN -

'nJUez~uw Nt. aJB HA~.I<Lod Juoaqo AasAZ&A\ Ul!U z tI 'PIEron 1\1 
''lłsa!q Wał'BFPJNt. 0.8a19 

-lA\Az~Z.I e~ 'Z1ł.I91 aJMtł.Id ~Z.la!M "1łzS'.l.o.3 J{1łupa~ O) '~:>M()P'UI~aZJd 
QSew oSaUM'1ł'P Ha'lłu!2ewJ raw M OnseZ.D{SM 'BIP't:l!ZP!M 0<2aoos'lł.l'łs 
OJA1GtjaJqopod J[1l'UPQf 'Ił 'a!uazpUJz .oJ{EAl Ol olAq e~ "1łIU1łU.o1fez.M op 
wałpep~ 'ł.!A\OU1łlS'tł2" aIS Wat P'lłu fe!M~ez.lll aou zaz.Id :l{'Bupa( m.A,p 
-en! '!UJJ{wf Nt.. 'lłł1łzmyn f'ę.ooZOM ~Js WllU 'Ił.I9PI 'Z.reMl 'BUZS'e.l'łS tł.M.O 
epl'W aM 'lłł!ZPnqrz.M a!ueJuWJO([<sM. a!1flłf ')lalZl{)a!A\OOIO Wałllaa!qo _ 

'nJ{slM1łfZ o aM.oW'])().I I'łIZ;)Z!SM W1łS o.\Jal1ł[p "łIumaf"lłllsar 
elU '8.mlU1łM.'Ił 1łZSftł.IJOZOM WO!UOO a~ 'ł'lłlzpalM ~!UM9.1 J{!UZOOIW 

·Jo~o..8 !:>~~zo (aUZ-:l1łU7; o2leVLiSaldis npz1łfpo ilUAZOAZJid 'lłłAq laA\tłU 
e?-Qw '8 'aZ.l'lll;\.IoJ{ auwep zaz,rd aw'1łS )lęfaz.ld laMtłU ~JS Areq a~ 'AUJ 
-vp al:l{lS,.{zsM 'Iluz1ł.IeZ.Id J['8'l l[.>tłq:>'Ił.l'łS Q )lęa!.M '~p.M1ł.rd 1['B[ 'Altl!ZP 
-9JM fe~!M a'lOzi>'a( e?JOw 'Il 'Jurnł9jłazoz~ !wazsfa!uq.o.lJpf'BU z .oJ{lSAzS~ 
Ał'1łlzpalM alu'lłd ~( 'QłZS'1łZ f1ł.loz:>Nt.. 00 'wa} Q 1ł!uaz'aHw .oWJwod 

'''lU.ores M maZ'lł.l ~!S nzsaz aJO~2 H1łlS.ozodi l 
zalMa!J{!u~azJ '){!U'Z0'31W 'e!M.oJ{!U[O<}S OM}SlJ1łd tłJupnIQd 0łOJj'O . 

'J{awm ma~ndio 'Il:l{!U[.olS a!~.8 .!p2 'TJaJzp łAq a!U~łM JJ{'Ił.1 
leuuaJsa( lUP aUlOłS ils auzS"B.Ils 10 

'a!;)OIq meuo!qo.IZO.I M az,nslllq-a wapI.o.Ii1I ~!8 

WAofłlIoIM r ~!UlaJz M AZ.I}1łd "1łrnl.o ~M.oł.8 .ol ')lęfAM Auozsnwz nęaf '8 

~nwoOp .89.rd 'BZ.od WM1łU Az.rfAM alU J{a!Mołz) 'a!Wnp'BZ M ~!S ilz:SAłOlI 
a'ftzpeJs ){'lłl ! n.tltlJA\ op Q9JzP AlLrnZa !:iłUJP f9MS 'ltf1ła'lł.IM'Z 'qa1łJ~łll.3 
'eU tf'Bp'B!S elJ{OUIz AUO.IM 'U!dAstlz 'qa1łU.l1ł!z q~AUZa1łWS ! A:>!uazsd 
faMOl1łI o atf1łwnp 'J{aq~łJ{ M AUOrnJ{S O:l{lAl tł 'eIU){s!d alU !U1I ~tłZS 
-'lłppod '1łU ~!9 "J{SpM [aq9.lM A'MJ1loiJ.LaJM~ 'q:>'lłl'ł1J{ od ~!S tfA.D{ a!J{i 
-(OMB l alJ{JZP "Iłl~z,la!MZ 'AqAZ'S M nr.nsap alU'lłlS1łIl.{;) ! U.Iltl!.M. lS!Mę .oJ{ 
-tAl ZSAZ5'AłS 'n<W.IA\ l.o~.Ioa!M~ 'M9.3nnJ{ nJ{~z.IQod lSll!WllZ ·aU.ltłz~ uJ{ 

-eIM.ołZO H~AW l 02a} J{a}nJ{s.M. - 'aruuz:l oqa!u l 'lłU.Im:> 'Ił!WaIZ 'wau 
-<)IaM WAMoz:>zsep 'Ił'Z od ~!S ~'lt(1.n{ 'z.reMl 1ł!U1łISlłZ 'Auq.oIll~ 'AUZS'e.l'ł8 
.I9!qn M ~!S -e.MA.t){O are 'Jd~ alU tł.IntllN '!ua!s-af faulIOlS M fa:za1łUI 

'M9J{~Iz;pM q:>AMS tł!UaZp!M )lęoU~UI aftłp 'J{1łupaf 
'lłlA.l:l{P<> '!d~ 'Ił.ml'lłu Ul'alM.oq ~!;)Oq:> '.oqa!u aUl!J{~Jq tłU )lAZ.lludod '.l..r 
-nwu wauJ{a!d ~!S )l!M1NIOO 'nfoJ{od z :>a!q...\Nt. ){-a!MOIZO A<rPtł.I l q:>A'M 
-<>li!rnll M9J{uOMZp wasO<I~ ~!S Azsap oq:m ~q;)AM02a!uę .M9I'1ł1'ZS!A.n[ 
M~)Uofnw po qaAl!qpo 'qaAuz:>aU.ołS !UaIWo.ld wa!J{s'l:ryq ~!S 'lłM1łd'lłu 
oJ{O 'n~Am azsf<lsaM nJ{a!A\olz:> M tłU.o -ezpnqzM oJ{ll[aZSM. ·n.3alu~ 'ltA\lS 
-.reM flqn..I2 '1łlA.l1{'IJU 'lwo!d1ln trJU}'lłU ~ll'!;)Oqa a~lI1łupe r 'yAq a~W 

cO&= 

r..,. 31 ;;:;J 

- Będ>zie {emu teraz Jakieś 20 lat. kiedy ze oon~ p.ojecnalem za 
interesami na Litwę, .tuż nad samlł granicę Moskwy. Pan Bóg dal 
nam wtedy przed dwiema laty dtZiecię, chłOlPOZyka, imieniem Zy­
gmunt, które wzięliśmy ze sobą, gdyż nie wiedzieliśmy, jak długo 
tam zabawimy. Istotnie pobyt nasz potrwał blisko pół roku. 

UkQńezywszy interesy PQwracamy. Mieliśmy ze S.obą trzy po­
Jazdy. W pierwszym Jechał fraucymer z dzieckiem, w drugim ja ze 
ŻOiIlą., a w trzecim za nami służ>ba męska. 

Po południu dojechaliśmy do lłłlsu, nie tak wielkiego, jak raozej 
długiego. Wjechaliśmy bez żadnej obawy, bo ch.ociaż bandy mQskiew­
skie już się tłukły ponad naszemi granicami, to jednakże o rozbojach 
sł)"Chać nie było. Już pierwszy pojazd zniknął nam z przed ocm ... 
wjeżdżamy w gąszcz ciemnego lasu, w tem ... z pomiędzy krzaków 
wychyla się ta sama twarz, którą. wczoraj mniemałem widzieć w ja­
skini potępieńca, z tę, tY'lko róinicQ., że głowę miała okrytą pstrokatą. 
płachtą. 20na krzyknęła z mimowolnego przerażenia, ja sam nie mo­
głem pozbyć się przerażenia, jakie na mnie to widziadło wywarło. Się­
gnąłem do kieszeni, aby rzucić jałmużnę żebracze e - gdyż za taką ją. 
poczytywałem - ale nim pieniędzy dobyłem, już baby nie było. Po­
jazd. stanął, s~dziłem bowiem, Że żebraczka po jałmużnę przyj.<Jzie; 
ale gidzie taml Cóż to? pomyślałem, czy sobie chce zadrwić ze mnie? 
Zakrzykną.łem więc na shrilbę: 

- Hola! chłOlPCY! skoczcie no i przyprowadźcie mi tę OZ8.ll'Ownicęl 
Chłopakom w to graj I Rozbiegli się po lesie, ale baby ani śladu, 

Szukano. po krzakach, w dziuplach drzew ... nie byłQ. Sam więc ze­
&zedłem z wozu, ruby się przekonać - ale baby jak niema, tak niema, 

Zdziwieni tajemniczem zjawiskiem pojechaliśmy dalej. 
Poszukiwania nasze trwały tak jak<>ś może pół godZiny, d[atego 

MllSzyliśmy prędzej, 8Iby dognać pioowszy pojazd, który nM już znac~ 
nie zdQłał wyprzedzić. Lecz chociaż pędzimy cwałem, pojazdu jed­
nak dognać nie można. Wieczór się zbliżył... a pojazdu niema. Na,.. 
reszcie zobaczyłem przed sobą. tuż nad drogą futor leśnika. D.ojeż­
dżamy ... krzyknę na leśnika, czy tu nie przejeżdżał taki a taki po­
jaro. Nie! od'powiooział leśnik, powiadając, że dzisiaj prócz kilku 
2ydów i pary chłopskieh furek, nikogo na oczy nie widział; zaręczył 
nawet, że nie mógł tędy nikt niespostrzeżenie przejechać, gdyż od sa­
mego południa siedział w domu, i krokiem z miejsca się nie ruszał. 

Dreszoz przeszedł po mnie całym, ż.ona w głos zapłakała, przeC7JU­
wając jakieś niesz~ście. 2e leśnik mówił prawdę, poznawałem to z 
jeglO d.obrodusznej miny, trudno mi jednak było sobie wytłumaczyć, 
dla.ezego dognać Ach nie m.ogłem. gdyż pierwszy po.jazd pewno nie 
po3J)ieszał w tak szal'Ollym pędzie, jak nasz pędził za ni,m. A m<YŻe 
zbłą.u z i1i, może inną pojechali drogą, może .. tu mi przez gł.owę prze­
leciał wyraz: z,bójcyl Zdrętwiałem na samo wspQmnienie, ale się po­
hamowałem, aby żony zawczasu nie przestraszyć. 

Nie namyślajł}C się długo, kazałem odprząc konie i tak konno 
chciałem si~ puścić na.~o.wrót, Żon~ dla bezpieczeilstwa powierz~lem 
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NIEDZIELA 

I 
Kalendarz rzym.-kat. 
Nie~ziela: Zenona i Fla­

wJana 
Poniedziałek: Wiktorjl p. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Drogomira 
Poniedziałek: ~la womiry 

Słońca: wschód 8,01 
zachód 15,41 

Dlugość dnia 7 g. 40 min. 
Księżyca: wschód 4.44 zadlód 12,53 

Faza: 3 dzień przed nowiem. 

Adre~ re~ak[ii i adminiUra[ji W 19~1t 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla intereseaŃ. 

od 10·-12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy tlzhsiejszej dyżurują apteki: Dan­

cerowei. Zgierska 57, Groszk(}wskiego, 11 
Listo,pada 15: S-ców Gorfeina, Pilćmd6kiego 
M (żydowska), Chądzyńskiej, Piotrkowska 
185, Rembielińskie-go, Andrzeja 28. Szy­
mańskiego, Przęd~alniana 75. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: teL 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejski - 12 w pot "Ala i Janek 

w krainie czarów"; 4 pp ... ,Krzyk"; 8,30 w. 
"Szkoła podatników". 

Teatr Popularny - 4,15 i 8,15 "Urwis". 
Dom Ludowy (~zgowska 8') 4,15 i 8,15 

"Taniec szczęścia". 

KINA LÓDZKIE 
Adria -Metro - ,,4Y. mU6zkieterów". 
Corso - "Hrabia Monte Christo". 
CapiłoI - "Sequo·ia". 
Czarv - ,,\Vilhelm Tell". 
Luduwv - "Dziesięciu z Pawiaka". 
Oświatowy - .,Złota młodzież Paryża". 
Pałace - "Nie miała babd. kłopotu". 
Przedwiośnie - "Dziewczę z obłoków". 
Stylowv - .. Zmiana serc". 
Rialto - .. Księżniczka Czardasza". 

POGODA WCZORA.J 
. Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gIcznej przy miej~kiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 21 bm.: 

Najwyższa temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: plus 0.2 st., naj niższa minus 2.6 
st. Barometr: 731.3. tendencja baromp.­
tryczna: zniżl,:owa. Wiatry: slabe, wschod­
nie. Grubość śniegu: 8.5 cm. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
\V ciągu dnia zachmurzenie całkowite, 

opady śnieżne, temperatura nieco poniżej 
zera. 

KOMUNIKATY 
INFO.BMATOR CHRZECIJAŃSKI. Na­

kładem Wydziału gospodarczego Stron­
nictwa Narodowego w Lodzi ukazał się 
informator, zawierającv spis firm chrze­
ścijańskich Łodzi, 7.: '''Tza i Pabjanic. Wy­
szedł na czas, bo w otl.resie przedświątecz­
nymr Jest doskonałym przewOdnikiem 
dIll kupujących, gdyż wskazuje jedynie 
firmy znane. pOSiadające artykuły pocho­
dzące wyłącznie z rąk polskich i chrześci­
jańskich. 

Firmy ogłaszające się w Informatorze, 
to placówki reprezentujące wszystkie dzie­
dziny handl)J., przemysłu i życia gospodar­
czego wog61e na terenie naszeao miasta 
ł okolic, które pruwadzone są pod kierow­
nictwem chrześcijan, uznającvch obowią­
zek walki z zalewem żydowskim. 

Informator firm chrześcijańskich to 
droga dla każdego kupujące!łO Polaka, 
który, pomny na wielki~ hasł9 "Swój do 
swego »0 s~oje", przez p<rDieranie chrze­
ścijańskiego handlu ł przemysłn, kładzie 
trwałą cegiełkę pod silny fundament go­
spodarczego gmachu Wielkiej Polski dla 
Polaków. 

Prócz spisu firm Informator zawiera 
kalendarzvk na rok 1936, adresy najważ­
niejszych instytucyj, lekarzy, adwokatów, 
tarvfy pocztowe, rozkłady jazdy i t. p. In­
formator nabywać można we wszystkich 
chrześcijańskich kioskach gazetowych, 
jak również w adm. "Orędownika", Piotr­
kowska 91 i w Wydziale Gosllodarczym 
Str. Narod. Piotrkowska 86, IV p. 

Z żYCIA ORGANIZACYJ 
Tow. śpiew. "Hejnał". ul. SzebrzvńsKa 

55. ul'ządza dzi~ o godz. 17 ostatnie przed­
stawienie pięl,'lego dramatu religijnego 
w 3 aktach pod tyt. .,Obraz Mntki Boskiej", 
w wykonaniu srl,cii drnmntycznei pNI 
dyrel\cją p . .Józefn Pilar.qkiego. \V przy­
goto\vaniu .. ,Jao;elkn" w ukłndzie II. Milka. 
która dana będzip w rzn~i<, gwi:1t Bożego 
Nnl'o(lzenia. . 

"Jasełka" w "Hejnale". Sekcja dra­
matyczna To 1". bpiew .. ,lIejnnl", ul. SZf'­
brzyńska 55. dnia 23 bm. o godz. 17. a 2G 
hm. o f"oclz. 17 i 19. wystawia przepięl<ną 
.. .T[1selkę" w -1 odslonach w układzie H. 
Milka. przy wspóludziale 40 osób. Bof"'ł­
te kostjumy, śpiewy, muzyka i tańce, nie­
wątpliwie ściągną do "Hejnalu" liczne rze­
sze mieszkaIlców dzielnicy !{ilińskiego, 
wraz z ich miln~ińskimi. 

NOTUJEMY 
Społeczeństwo łódzkie spieszy z pomo. 

cą najbiedniejszym. Akcja pomocy bez-

Numer 296 = ORĘDOWNH\ poniedziałek, dnia 2a grudnia 19335 = Strona 11 

"Obniżka" kosztem tramwaiarzy? 
Ł 6 d Ź, 22. 12. Wczoraj odbyła się 

w Inspektoracie Pracy konferencja w 
sprawie załagodzenia zatargu, pO\YSta­
lego w tramwajach łódzkich, z racji wy­
dania okólników, cofających wypłaty 
gratyfikacyj za wysługę lat oraz auto­
matycznych awansó\\', 00 równa się ob­
niżeniu pensyj tramwajarzy. 

Na konferencję wySłała dyrekcja 
tramwajów pismo, w którem stwierd'za. 
że z powodu zarzadzonej zniżki biletów 
tramwajow~·ch. zaróWno normalnych 
jak i innych. nie może przywrócić a­
wansów i gratyfikacyj, gdyż w tym wy­
padku dyrekeja ponosiłaby straty na 

eksploatacji. Z tego powodu konferen­
cję odroczono. 

Wczoraj odbyło się jeszcze posiedze­
nie zarządu Zwią.zku Tramwajarzy, na 
którem postanowiono zwrócić si~ do 
tymcz. prezydenta Głazka i wojewoclly 
z prośba o interwencję, a niezależnie 
od tego zwołać ogólne zebranie tram­
wajarzy dla podjęcia uchwał co do dal­
szej akcji strajku w obronie praw. 

Zwią.zek uznał, że przez zniesienie 
gratyfikac;yj i awansów, dyrekCja dą.ży 
nietylko do wyrównania spadków zy­
sków z racji zniżki biletów, ale jeszcze 
do zarobku. 

naimilszqm upomlnbiem 2IDlazdboCll9m dla PA n I 
I 

jest bielizna od Jakuszewskiego 
Fabryka bielizny i trykotów Stanisław JAKUSZEWSKJ, 
Duży wybór! Łódź, Piotrkowska 148. Ceny. zniżone! 

robotnym rozwija się dość pomyślnie. Na 
apel Komitetu Obywatelskiego Niesienia 
Pomocy Najhiedniejszym w Łodzi zglosi· 
ło się do w<"pólpl'acy IV dzielnicach, rejo­
nach i komitetach domowych kilku..,!'! 
obywateli. Dzięld ich wysi'łkom dotych­
czasowe wyniki zbiórki dały kilkanaście 
tysięcy złotych w gotówce oraz duże ilo­
ści ofiar w naturaljach i odzieży. Uru­
chomiono 4 kuchnie, \V których będzie 
można wyda Ivać codziennie' około 2000 
obiadów. Liczba zarejestrowanych w 
dzielnicach i zal, l\'alifikolYa nych do po­
mocy jest olbrzymia i kilkal.::rotnie prze­
wyż6za tę cyfrę, którą brał pod uwag-ę Ko­
mitet przy rozpoczęciu akcji. Środki ze­
brane 'Przez Komitet. nie wystarczą na 
zaspokojenie potrzeb tych licznych rzl'Bz 
bezrobotnych i musuJ, b~' ć znacznie zwięk­
szone. 'V akcji pomoc~' mUBi wziąć udział 
całe społeczet'lstwo! Nikogo z mogących 
świadczyć nie powinno braknl:jć! 

Komitet, dziękując tym \\·6zy·.:;tkim, 
którzy pospieszyli z pomocą naihiedni!'j­
szym za ieg-o pośrpdnicf\\'em. Z\I raca «ię 
jeclnocześnie do tych. l.::tórzv zachGwali "iI! 
dotychczas obojętnie, a nal\rt nieżyczli­
wie. z gorącą prośbą. aby zmienili swoje 
dotychczasowe stanowisko i prze~ zloż<,nie 
ofiar stwierdzili. że nie j0,"t im obojętną 
niedola t~·ch. którzy nie ze swej II'iny 
cierpią. niedoRiaiek. Pamiętajcic, że. ra· 
tując ojców. matki i dzieci rodzin naj­
biedniejszych. przeciwdziałacie fizycznej 

I i moralnej rlcg-eneracji Bpoleczel1BtlYa pol­
skiego! 

Ubezpieczalnia w okresie świąt. \V 
związku ze śI\' i~iami Boź<'i!o Narodzenill 
w dniu ~1 hm. praca w wydziałach centrali 
j ob\vodnch Ol'az innych Zakladach Uhez­
pieczalni l\Onczy się o godz. 21. Apteki 
uhezpieczał n i hędą czynne do wykolicze· 
nia bieżącej prncy. jednak nic zostaną Z:l­
mkniętę przed godziną 17. W dniu tym 
łel.::ar·ze domowi załatwią wszystkie wizy­
ty do oblożnie chorych, zgłoszone przed 
godz. 13. 

. Dpi!! 24 bn]. 'po godz. 13 oraz przez caly 
dZlen l noc 2J l 2G bm. czynne będzie po­
gotowie położnicze i chorobo\\'e. \V clni') 
26 bm. wyznaczony zostanie w aptekach 
ubezpieczalni normalny dyżur świąteczny. 

W pierwszy dzień ś\viąt, tj. dnia 2,5 b. 
~., wszystkie agendy ubezpieczalni będq 
nIeczynne. Normalna nrRcn zostanie pod­
jęta dnia 27 bm. 

.JUDAICA 

zg10,<;zone już wierzytelności wynoszą po­
nad 55000 zI. Pomimo, że upadłość ma 
\I'szelkie cechy pospolHego oszustwa han­
dlowego, gdyż skład został zlikwidowany 
nagle j skrycie, I{atz ukrywając się przed 
11 resztowaniem wystosował do sądu wnio­
sek, by mu wydano glejt, zabezpieczający 
przed aresztowaniem, albowiem pragnie 
rozliczyć się i ułożyć z wierzycielami. 
\Vniosek został rzecz zrozumiała. odrzuco­
ny i najprawdolJodobniej Katz mimo 
wszy€tko odpowie za zrobienie oszukań­
czej plajty. 

Ostrzeżenie. Ka terenie Łodzi grasują 
dwaj oszuści Żydzi. bl,"cia Joachim i 
Joel Ke"tpnbaumowie z Drohobycza. W 
paździemiku br. sąd okrę,gowv w Łodzi 
skaz(ll-tarc;zego z nich Joachima Kl'Bten­
hnuDla na oóltora r0ku ~iezie-r.ia za pu­
szczanie w obieg falszywych akcyj nafto­
wych, iE'dnak zalożyl on aoell'lcję i za wy­
soką kauc.tą zostal zwolniony z więzienia. 
Ostrzegamy przed nabvwaniem od wspom· 
nianych braci Kestenbaumów rozmRit\'Ch 
papierów i akcyj. Ponadto Toachim Ke­
ste_nbaum dopuszcza się o<szuetl\' matry­
monja lD\ich. 

OFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo. '" mil'tlzk.1niu "'"'rm 

prz~' ul. Czernickiej 4 w celach ,:;amobój­
czych przeciął 60bie 1utal1 nożpm bezro­
botny Henryk Eurkiewicz. DC6perata 
znaleziono w kaluży krwi niepl'Zytomneg'o 
i pl'zel\'iezi no II' stanie ag'onji do "zpitnln . 
Po\\'odrm <"amobój6lll'a był brak ;:;rodków 
do życia. 

Z głodu. Xa Rynku Baluck;m znalezio· 
no nieprzytomną 2i-letnią UpIenI.' (rba­
niak. któm zasłabla z glodu. Chorą umie­
szczono IV 6zpitalu. 

CZY WIECIE, ~E ... 
Skład obuwia "Leo" ie6t bezwzg'lęclnie 

najpoważniejszym mag-azynem obulI'ia w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 56. Dosko­
nale i trwale buty "Leo" w~'pierają sku­
tecznie tandet!' Ż'lid0W"ką. Ohuwle .. Leo" 
jest chlubą. rodzimego przemyslu. Społe· 
CZeJl05two polskie powinno owoc pol.<:;kiej 
pracy popierać wBzelldemi siłami i \\'RI­
czyć o dalszą odbudowę gospodar6t\\'a na­
rodowego. 

Za'glądnijcic zatem do magazYnu obu­
wia "L~o" a będziecie zado'woleni i pe\\'­
ni, iż na1będziecie naprawdę obuwie mo­
dne i trwa leo 

Komunistyczny bohater. Przed .sądem 
okręgowym IV Łodzi odpowiadał Lajzer 
Rozenfarb, członek Zw.iązku młodzieży 
komun. Był on znany policji i powstawał 
pod obserwacją, lub też ukrp';al się. W KRONIKA WYPADKóW 
dniu 17 czerwca r. b. na ui. Ogrodowej 
p:zed fabryką Poznańskiego, jakiś osob- ś~erć prz~ 'Dracy. W Zasieku pod 
mk wykleIł plakat komunistyczny. Prze- . Ło.dzlą w czasie ~udowy domu IV .zagro­
chodzący policjant zatrzymał komuni., d~Je Mateusza Rrlcherta. zdarzył .Sl~ tl'?-­
stycznego tapeciarza i zamierzał doprowa. g!cz~y wy~adek, zakonczony smlerClą 
dzić dp komisarjatu, lecz Rozenfarb, który cleśll 28-1et~le~0 o"kara Greca. Grac pod­
pełnił funkcje ochrony, przy pomocy in- C7;aB ustaWIania belek runąl z wysokoścl 
n~ch odbił. zatrzymanego i 'WBZY6CY . zbie- kll~ku metrów 1V1'a~ z belką .. ~tóra przy: 
gIJ. \V elniU 20 sierpnia r. b. na 'Vodnym !{TIlotl.a go powoduJą~ pękmęcIe czaBzl,1 
Rynku Rozenfarb został powtórnie zatrzy- oraz ITIne us~kodzeTIla. Ranny zmarł w 
many, gdy sam rozlepiał plakaty przed drodze do dzpltala. 
fabryką Scheilblera. Jako już poszukiwa-
n~go. i ?krYlYającego się osadzono go w KRON I KA SĄDOWA 
WlęZJeniU. Sąd okręgo\\ y Łodzi okazał 
Rozenfarba na półtora rol,u więzienia. -
Na tejże sesji został skazany na '2 lata 
więzienia 43-lelni Walpnty Ziólkowski. 
noznoRil on ulotki komuni.styczne na uli­
cy Zgiel'skiri i rozrlawnl wychoclzącym z 
pl'nry ł'ob(ifnikom. 

Żydowska czelność. Prz<, I kilku t y­
g-odl!j~f!1i zrohił plajtę na modłę żydowską 
wla;<clclel .skladu przędzy i pólfabryka­
tów bawelninnych Elja Katz, przy ul. 
Piotrkowskiej 38. Dostawcy pomy,;;lowe­
go Żyda narf\.żeni ~os!ali na kilkadziesiąt 
tysięcy zlotych strat z lytulu upadłości, a 

oC 

NA ŚWIĘTA 

Rozprawa apelacyjna "śłepego Maksa". 
Onegdaj przed sądem anelacyin\'illl IV \\'ar­
azawie oelhy! si.ę proces glo ne!!'o .,windv­
katol'a" :\'fak.,;[1. Bprnsteina. WYł'ok 6ą(ju 
okręgo\\'f<gO sąd apelacyjny uch'lilil i zmi<,­
nil go o tyk że skaza l BOl'Osteina na i:i 
łat więzieni fi. nie przyzna~1c mu nic z ty­
tulu da\'\o'nei amnc.stji. Tern samem Born-
6tei n skorzysta obecni!' z · ~ nowej amnestji 
i odcierpi karę o trzecią część krótsza,. 
Fuks zo6'tał cąlkolVicie uwolniony, p. wy­
rok przeciwko Grunisowi sąd drugiej in­
stancji zatwierdził. 

NA ŚWIĘTA 
naj tańsze źródło zakupu czekolady, cukrów, hałwy, marmelady 
pierników, figurek czekoladowych i ozdób choinkowych w fabryc~ 
"STEFAN KARSZEWSKI", ł.ódi, Podleśna 26 i Piotrkowska 197 
Ceny fabryc;r.ne. telefon 151- 51 

Z RYNKU PRACY 
Ł ód Ź, 22. 12. Z dniem wczorajszym 

okolo 50 proc. przemysłu włóldenniczego 
łódzkiego uległo unieruchomieniu. \V po­
niedziałek. 23 bm. czynna będzie jeszcze 
część przemysłu. Około 70 proc. przemy­
słu, przeważnie średniego i wielkiego, 
wznawia produkcję z dniem 28 bm., 20 
proc. od 2 "tycznia, a reszta od 6 stycz­
nia 1936 r. 

Gorzej przedstawia się sprawa w prze­
myśle zarobkowym, gdzie kilkanaście 
drobnych firm zamknęło swe fabryki na 
czas nieograniczony. W ten sposób zre­
dukowanych zostało 7.500 robotników. -
Zamknięcie nastąpiło z racji przerwy mlę· 
dzysezonowei i hraku zamówień_ Wedłu~ 
wy jaśnieli fachowców. liczyć się należy, 
że dopiero pod koniec stycznia 1936 r. fa­
bryki te wznolvią prc,dukcję. 

TO NAZYWA SIĘ INTERES 
Ł ó d Ź, 21. 12. W najbliższych 

dniach podniesiona ma być upadłość 
Zakładów Towarzystwa Schloesserow­
skiej Przędzalni Bawełny i Tkalni S. 
A. w Ozorkowie. 

W sprawie powyższej odbyło się 
zebranie wierzycieli, na którem zaak­
r.eptow,any został przez wierzycieli u­
kład przedłożony przez Radę Akcjona­
rjus7.ów Towarzystwa. VV myśl ukła­
du, przy podniesieniu upadłości, wie­
rzyciele otrzymać mają 11 procent 
&wych nal,eżności. 

Dowiadujemy się równocześnie, że 
Zakłady Schloesserows'kiej Manufak­
tury będą nadal dzierżawione przez 
firmę M. Fogel, która podpisała ostat­
nia kontrakt na dalsze 2 lata ... 

(New 

Na sre brn1/'In e,li'1r(ume 

Księżniczka Czardasza 
Kino "Rialło" 

W tytułowej roli gra Marta Eggert. = 
Jest to artystli.a bardzo wysokiej klasy; 
prócz walorów koniecznych do ról operet­
lwwych. to znaczy głosu i pOIYierzcholV­
n<Jści, posiada ona jeszcze jedn4 zaletę -
duży talent dramtyczny. To też operet­
ka. znzwycznj nie pl'f'tenc1ująca do wido­
wisl< nitszei kla"y. tym razem obok mo­
mentów. tryskających humorem, ma sce­
ny o wysol<jem napięciu dramatycznem. 
Np. ,~cenu, IV której otoczenie namal-\ill 
.. KRiężniczkę czardaszn". aby się wyrze­
kła ukochanego arystokraty. jest zagrana 
niezwykle przekonYlvujaco. Nie jest tCl 
wyjątek - podobnych momentów l\IRrta. 
E!!ef"lt stwa)'za dzięki nieprzeciętnei grze 
sporo. Na specialną uwagę za~łu!!'uie IV 
tym filmie jej śpiew: to wysokie tony "'ą 
nipmaI dla Judzl.::i<,j kl'tnni nieosiąg-nlne. 
,,'ogóle popi" kolorf1tul'Owy Uc1Rl się zna­
komicie. Ohok Eg,!!ert na sperjf1lna, 
wzmianl,ę :wsluguje I'eż~' ~er. Potrafi! on 
howipm tnl< umiej~tnie montować poszcze­
gólne c;ceny. raz wesole. raz na;:;trojo\\e, 
że nic zatrarniflc ich wnrtof<ci. zdolał ."two­
rzyr doskonnle Shal'mOlli7.0wf1ną ralo~ć. 

"'ogÓle montaż jc"t bardzo wysokiej 
klas~' - pl'n\\'ie w~z~' slkje sceny są łączo­
ne ze sobą j)n:rjściami (zuch"'ycona twarz 
pul.kowniku na wido\:!'ni teatralnej pl'zez 
zmJanę grymasu orlrazu zmienia się IV 
scenę raportu na terenie koszar itp.). Ten 
sposó!J montowania poszczef"ólnych frag­
mentolV zasluguje na dodatnie podkreśle­
nie. jako nie męczące widza i utrzymujące 
go \\' stałem napięciu . 

Nadprogram dobry. Tylko ten Pat! ;:...: 
l:ecz to jest zło konieczne - Pat być mu­
SI, a w owym dodatl\U Pat'a koniecznie 
tl.'zy p!,z~cięcia w~tęgi, dwa otwarcia po­
.<:;leclzell. Jodna defIlada i jedne wyści!!i sa­
mochodowe i... dookoła Woitek! Tok co 
tydzieii I Czemu nasi urzędowi operatorzv 
nie umieją nic innego w Polsce filmowaĆ 
i niczego innego z zagl'anicl:j. zamieniać? 
OEt~tecznie naszemu Pat'owi możnaby 
~prohować dodać jakiegoś Patachona, mo­
zeby poszło lepiej? .. 

m-t. 

SP RT 
W święta boksu nie będzie. Łódzki 

Okl'ęgOWy ~\I'iąze.k BokserBki pl'ojektowal 
na czas S\\'ląt Bozego Narodzenia zorgani-
7:0lyać I\' Łodzi " ' ielki mecz bok6eI'6ki z 
.ledn.Q, z czołowych drużyn niemieckich z 
Berh,?a lub Wrocławia. "'obee tego je d­
n~k, 2e w tym czasie pięściarze niemieccy 
nie. mogą do Łodzi przyjechać. żadna z 
pro.le!,to\\:anrch. im p I'e.z nie dojdzie do 
.skl!tku. rak WIęC Łódz z06tanie w czasie 
ŚWiąt bez ważniejszej 'imprezv sportowei. 

Kalendarzyk rozgrywek o 'Jluhar P. Ż. 
G. S. W dalBzym ciągu BpotkaJ'l'w koszv­
kówkę ~ę,<;ką o.puhary zimo\\'e P. Z. G. S. 
IV ŁodZI. w dnIU clzisiejezym odhęclą się 
na05tępU.ll~ce spot~,ania: w 6ali Y:\fCA o 
godz. 9.30 T. K. P. - Tur i Ł. K. S. - Try­
u.mf. za.ś w koszykówkę żeńską spotykają. 
Sl~ dl'uzyny Ł. I~. S. i Zjednoczone. Wej­
śCJe .dla za\vodnlków z ul. Moniuszki. dla 
pUbliC~n?ś~1 z ul: Traugutta. \V sali przy 
u.l. Za,.,a.ll11k.oweJ o godz. 9 rano odh~dzie 
SIę następuJące spotkania: W. K S _ 
Zjednoczono. I. K. P. - !{ruszende~. Ii. K 
S. - Tur. 

W kilku słowach 
Za na~lepanie odezw, nawołUjących do 

kupowama w. sklepach chl'ześcijańRkich, 
w nocy na l?lątek policja al'esztowała 
trzech czlonkow S. N. koła im. Bolesława 
Chrobrego. Aresztowa.nych zwolnił sąd .. 
sobotę. 
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Dnia 19 grudnia 19:ł> r. o godz. 1} wieczorem. zaenęła w Bogu, opatrZ<lna Sakramentami św., naaza 
najdro~eza mamusia, babcia i prababCia., ś. p. 

Zofia z Gościniaków Słomowa 
przetyws'zy lat 75. Eksportacja zwłQk naetąpi w poniedziałek, 23. bm. o godz. 10,30 rano z domu tałoby 
w Da~ewie do kościoła parafjalnego wOalewie. poczem po tałobnem naboteństwie. nastąpi zlotenie 
r.wlok do grobowea na cmentarzu parafjalnym. W eiętklm smutku .pogrą:tona 

rodzina. 

Nie cud a rzeczywistośćl 
Słynny Jasno1Vidz Osowieki z Warszawy 

pN\ewidzlal elówJla W7-
~r8ną lotedi premjowej 
Jla pomocą klucza wilJ.rn­
cyjnewo. W,llwietla na;· 
bar(kjej J8wildllne spra­
wy mHosnf'. handlowe. 
spadkowe. uk>ryte s·karby. 
Ostrze~a pr~ed pseudo­
jas'nowldlZami. któTJ:Y 
lJ2:umnie się pgl8tizają i 
wTkorz:rstu;ą Szan. Pu­
blicm\Ośc nie mając żad­
nell'O darli Botego. Tylko 
przez krótki' Clal! ofiaruję 
dla dobra oK6!n. 1!.ałdemu 
bor()Skop. Nadeślij datę 
urodzema. imię matki ora'z 
1.50 zlotego na kO$zty 

~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;::;~;::;;::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;; portorji, Seal'ltl6w g,ra t ;so, 
wo nie przeprowadzam. 
Kra,k6w. TomllsJla 15 m. 2. Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy w Łodzi 

"BtA WAT POLSKI" 
posiada trzy miejsca sprzedaży pny ulicacb: 

-Z e k 29 róg Rynku L· k- 282minutyod glers a nr. . BałuCkiego lmanOWS lego nr. R. Bałuck. 

Z k· 41 wpro!!t Rynku 
oraz erom s lego nr. ZIELONEGO 

Posiadam" skład" fllbryezne cale­
łl'0 szeregu naj powabniejszych firm. 
Jak: 

tyrardo1'l'Ska Ma.nufaktura. L. Pli­
hal, wyrob,. dllinne. F. W. Bch".i­
kel't. mlltedały ubraniowe męskie i 
damskie orllz artykuły gumowe. Ka­
liska M;mufa,ktul'8. plusze i welwe­
ty ... Eka.pe". prawdziwe i 8ztucZl18 
jedwabie. F. Jariu. inlety i 8tO/(>­
wizna.. Scheibler i Grobman. Juljll6z 
Klnderman. 

DLA KUPCóW ZAMIEJ~CO· 
WYCl!: SPRZEDAŻ HURTOWA 

Po znanych naszych ściśle fabrycznych a dlatego niskich lecz zupełnie stałych cenach polecamy 

jako praktyczne podarunki gwiazdkowe 
. Jedwa"le naturalne i stuczne Materjały męskie bielskie, krajowe i inDe 
Wełny na kostjumy, suknie i J)a.lta. 
Półwełny, Etaminy, Flanele, Plusze, Velvety. ..a pła.lteze, palta, pokrycła i ubraula 

Szlafrokowe, piżamowe,fartuchowe Konule dzieoue I krawaty, apinki ..... elkl, 
Pulowerki, Bwetry Podwł,,~kl, teca'd, portfele. portmonetki, paralIOle 
Parallolki, ko'Dłerzykl Getry, pollowery, ka.belki 
Wielki ~ltÓI' pończech l skarpetek W •• elkiego rodza.iu ciepłą blelł:nfł 
Bielizu4; dzieDn~ i .. ocn" . Kalo •• e, kO.aletykę. przybory do Ir0l •• la. 
Chustki. ehusteczki Wszelkie artykuły dzieci-ce . Torebki damskie -,; 
Kołdry, podpinki jako to: Niedzwiadki, ubranka dla niemowląt, pulowerki, 
Rękawłezki, dziane. jedwabne, skórzane, garniturki do chrztu, pończoszki, kO!!zulki, kaftaniki, 

trykoto,,,e cl'!apeczki, kełderki flanelowe t watowe. kapki w8%elkiego 
Deszczówki, śalegowce rodzaju, branzoletkl, pieluszkolYe i to p. 

Bogato zaopatrz.ny dala! kosmetyczay l sumowy" ng 1891i> 

W LOKALU P.RZY UL. ZGZEBSKZEJ 29 - polecamy 

lig 19M5/G . _._.e=.~$ .•. _ 
Dr. med. H. ZIOMKOWSKI • 
s~cJ:~:s{~e!~~p~:i~~;:~~ fran[lue~ M U I ~ ~1tY 
ł.ódl. 6 Sierpaia 2, tel. 113-33 

przyjmuje 9-12 i 3-9 PIekary ŚJąskie 
.~1~911O w niedzielę: 9-12 al. 3-%0 Maja ur. 7 

Poleeam .woje llajlepszeJ .. E B L E jakoHI wyroby na stół U. liwią teczny 
komplety I pojedyńcze -

poleca Pnyczem, składam Wszyst-
Cypryński, Łódź kim WESOŁYCH Ś\fIĄTI 

Kili6s~le§1 Ul 'Iiu. mlll.'illl l. 4 I 17 ng 10 600 
lig lf)óU ••• oe •••• oo. .................... 

• I. [~uefDiańs~a Wytwórnia Win i Mio~o 
"Braflllnus" ~Dłc. Józef Uslelskl 

Łódź, telefon 204 .. 80 
l.t ... od roka 1910. 

Nagrodzona zlotemi medalami za doskonale wła­
sne wyroby. Poleca Da polski stół wigiljoy wla. 

ł młody" Żądać wsz~dzie_ 

~onf!~[j~ ~am!~~ i m~~l~ ~ ~aJtat futra i larnirun oraz D~Dwie wuel~iego ro~laju NRRWIE!: DAmSHI Skład cuapek i kapeluszy 
~~======~~====S=:=====;ii=$:;,;;;;;:$$~~;;;~;;;;~;;s::;:;;;=~;~ chrześcijanin A. Marcinkowska 

. ' 

':' • Władysław ~:~:~:tr~~ GłcSwn. 41 N E .., W O L ALElłSAKDER GOŁDOBln 4aWJllej G. ENGELHARDT 
_ poleca w wielkim wY'barze platery, zegary, ..I:'WI Wykonuję pierwszorzędne pla- L6dź, Piotrkowska 231 

zegart.: blżuterje.. obr"c·t• t ślubu- z wla. SZC:/ie · i kostjumy ora.z obstalunki I -. .. ........ .. Chemika Dr. Franzos. futrzane po ce'nacb przystęp· PO eca: 
1912 r. .sne] wytwór'ni. Wszelkie reparaCje w zakree., nreh. LODź. Pi,:zejazd 16 m. ZZ. K."eIIlSJe. czo.pJd lu'rety orali 

zegarmistrz08twa i jubilel'6twa ,,"chodtące Nacieranie stocsuje ele przy: n ' 1;) 56'S e~ap.kl .. eznlowskie. Przyjmuje 

I Ilzaplli wszelkie;;. rodzaiu. wykonu je solidnie j tanio. nil 18821 REUM.ATYZMIE PIRn'nR r6wniei zamówienia oa 
fortepian,.. "s· n 17 SlI 
barmonie a.we • 

Redaktor- rolnik 
kłuclll I powoda przezlęble.I., p.smale. CschJul. Up. 
Do na.bYCla w aptekach Wyrób I .ł6wna ~prz~dat: 
APTEKA JtmOLASCBA. LWÓW. KOr~RNIKA 1. 

używane. D.ogod· M.E B L E 
ne W8 run kl. re- d _. 
paracje. tttroje· mo ne, trwałe 1 tame kupIsz 
nie, przewin - tylko w katoliekim zakładzie 

E. leilbar.h, Lódt stołarl!kim 
Piotrkowska 1M A. Koprowaki. I:.cSdź 

Praktyk i teoretyk z Zachodniej dzielnicy Pol.ki, 
motliwie absolwent wydz i ału rolnego, pOoiliadają­
cy dar p'isania w stylu popularnym, potrzebn, 
od zaraz do poważne. gazet, narodowef_ Zgł<Jsze­
nia z referencjami powatnych osób, artykułem 
próbnym, ewO. wykazem jut drukowanych prac 

tel 141-91. Zgier!!ka ó6. Tel. 234-88 
ZAKŁAD WYROBÓW nz 17 817 II~ 156!1 

SKÓRZANO.GALANTERYJNYCHr-.... ~~ ...... ~ ...... ~~~ .. --.. 

J. J B~łoń~~i i ~. MonnyńI~i 
po(... zg 12150/451 do Kurjera Poznaliakiego. Główna 11 - poy Piotrkowskiej 

Polecam,.: n 19328 
• ~HII"IHItC~ •• I ... ~I~ •• '.~HlHIH~D •• Ka'ry, .alizy łsakwotało 'W.zelkłep rodzafu. Torebki 

WY7'WOBNIA BKOHNEJ GALAN7'EBJI damskie, portfele, .. aple .. oanlce, teki l tornistry dła 
szkó! otAZ lioiadanluwkl. - Pozatem polecamy p.ski 

W • .R V 7 B. O W S K:C .. Ł O D Z "acatowe ł plecaki. 

l . Gl. 6 33 ' W Ilzelkie reperacj~ na 'miejscu! C e n y z n i ż o n II ICA lVDa Jlg 17171 1======================:;, PQleca: toreltkl dalD!Jkie, waUzy, tekl 'biurowe i .zkoJae II 
tornistry, portfele ltp. - Duży wybór· Ceny pr7.Ylltępne 

IJTB BIURO TEATRALnE 
płaszC'Ce i koat,jumy pg. ostatnich modeli ~d OIIobi.tym kierunkiem Ladwlh SzeJ". b. (brektora tel' 

vylconnje z własnych nowe oraz wszelkie tr6w LOdlJkicb art. d-ram. I reżysera. 
i powierzonych roboty knśoterakłe I.ÓDŻ, UL ZACHODniA nr. 42 m. B 

materjałów p o t e e a: ....,.Wr k"tJum4w l!Iłylowyeh. EltzemplllrH ntull 

r ebarakterTzaeJe. W,poż"clajllc7m u,h:ielam wuelkich weka· 
wwelt facbowych beJi nter .... OW!flie. II 18 ~5 

"MORSKA RYBA" 
........ ........ ........ 
I:JII.~ •• I'J • ........ •• "u •••• .".n •••• "101"11111'''.' ........ 
••• v.alll' 
''''1\.11&'' Łódź, ul. Główna 17, tel. 20162 

POLECA PO CENACH HURTOWYCH: 
:::=:::: c ••••••• 
a •• " •••• .......• ........ , ........ 

••• trall •• 
• CiJ ••••• 
•• 11 ••••• ........ ........ . ...... .. ......... ...•.... ........ 
••••• 1' •• ........ .... , ... 
::::::;: 

dorsze mrożoae, świet., wędaoote, smai.,. 
no; nondry, łOIOŚ, śledzie optekaue, śla­
dzie wędzone, błłlłDgi, szproty wędzone, 
śledzie solone to" beczkach, moskalikI. 
rolmops)' Up. 

F1..1tra. 
pl. aaJ.e.a.,\,.,h _oden" ... ł .... yeh 
I pewt"r.ze"yob materIałów - wy­

kOJlaJa prac.wata futer 

IIDOB'..l= PERFECIU 
H~WROT 19, TEL. 210-50 - aklap 

D HMI I 11.' M Al U Rf K WAWCYtkAo"nwuleK""APwl.' alEIC·tKrz) ::=łU=d=8W="="h=, =ko=m::ed::J::i. ::fa::rs,=:oP::II!r::eł::ek::,::-::P::fB::,,::Jm::,,::Je::z=a=m,=w:::'le::ftl::'a=a:::. 

~~;~r~~:::t~· PIotrkow:~~:~ teL 20'·76 fenomen XX. mleku!! .. ~~~:~~~~~: OBUWIE 
FUTRA Zakład krawiecki •• ,1 ••• ____ j koa.trakcJi B. SUMERA l SYN 

raIta, garnitury, smokingi St "ł N k Jaenowicb: Psychografo.log ABOEL- a 18874 Ł' 
fraki wykonje solJdnie aDI! awa owa a KANIM orał: nioomylne Medjum SA· Ó d z, Nawrot 19 

kt l · LIMA·H &NEM uznani ·a fenom 4 nó" Otomanv , tapczany, r pun' ua Ole Łódź, Plotrke,..ska 165 .n... '" , 

l an. MI'chalak, Ło'dz', ·oleca w duz· ... m -,borze, śWóiata. jaeno~id~ą.na tysiące. k.kilome. leżankf; krzesła, stoły Rower części 1'0-
.- L J .. tr w. o ... gaduJą ImlOoa. na%Wl8 a, la- t l'k" d dj y, werowe 
Kiłińskietlo lU,' front, muad~rkll p-.lta dla uczeni c tlP., prze6%lość, przHlzłość. chorobY, S O I lora a • 

numery l06Ó'" II'warantujące wygran~ solidnej roboty t a D i o i nil - m~8Zyny ~~ 8s:ycł.a -
tła •• jej Tarp •• 23. oraz •• rderob~ mę8k... Rady. wskazówki. horoskopy. Odz"y. dogodnych warunkach poleca na]korzystnreJ w fIrmIe 

n, 17 blO Ceny koa~urłDc,illł. II 11781 IlialllanW) czajają ~ paleni.a .i innycb. naloll'ó". Prsezdz:leck:l ST. RĘDZIA Łódź 

KAPELUSZE. KRAWATY - SKARPETKI .. SLELKI 
RĘKA WIClKI Itp ... DLA. PAŃ - POŃCZOCHY .. RE­
FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDW AJlNA~ 

ł.. ód M. KOł.ODZI SKI 

ng19351 NA SWIĘTA 

loo!erwy rJ~n~t rJ~Y ~ni~te i W~~lone poleta 

06trzegaJ!ł przed nreJill':częścrem oraz • .l.d.l. Klllń ki ' 
dają możnQść zdobycia miłości poż~. -- "', • el(o 160 Bałucki - Rvnek nr. 9 
danej ocsoby. Napiilz dzień. miesiąc, n 188S7 n 15 ~7 

rok urodzenia_ Załą~ 1,25 znaczkami na koszty prZe.iyłki. FABRYICA WYBODOW DZLUlTCH 
Bezpłatnie hor06kopów niE' WYByła Bi~. Adre«!ować: Ja.n80 IoOD%, ZAMENHOFA u a 189" A HOPPf 
widz ABDEL" BANIłI, EraUw, 'brtlE. pocztow.'73. Po.leca wszelkiego rodzaju wyroby ; , ' 

ng 19574/5 dZiane po eenach fabryctn.rch _ • 

"TEMPO YB" 
,.~ 

wł. Z. Stasiakiewicz 
Łódź-Przejazd 40 

tel. 14:4:-'T'T. 
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Mot, uL lI.p LI.t....... tol. ....... ~ L Or~anOwi[la g po'''' .. dutym wybo,," wel.y •• pl ... "" .. auk.'.' m .... 

• 

Na sezon zimowy Jloleca znane Zl' swych ni6kieh cen: weła" a. :z: Ł6dź D:I Idarkl, jedwabległadkłe ideaeolowe, plótoa białe po,," 
płaszcze. saknIe l aa mundurki szkoluG, 'edwabl., pl6tn. białe to< cielowe, bieliźniane i atołowe, firaoki, kapy, kołdry 
l laiane, firanki, kapy. obrasy, wszelki. m.terJały w •• kres m.Da. O nllca Przejazd 16 I tlule wszystlde azeroko'cl, bieliznę d_mak". pończo-
lakiary wchodz ... or.z po6nochy. sk.rpetkl, ~k.wiczkł I t. p. l n chy rękawiczki I t. d, wazystko w dobrym gatunka = p o e c a = ceny Jaknainł:bze. n 141 471 

U Kell\łld dła mło- O 
~ dueły, k.łąłki .... 

, • _zkelne, artykuł, :z: 

RY Y NA S WIĘT A Tot.114·.' g TU::~:~:::Y' ~ 
we wszystkich gatunkach, żywe i śnięte ~ czaJnia książek. ttJ 

STE FA N C Z U B I AK po t6df kO;:;~~i:ir~:~~ ~O!!!s!!!!a!!!dy!!!!!!:!!!!~9!!!~!!!!:!!!rc!!!!e!!!1!!!a!!!CJ!!i· i 
" g folwarku Dąbrowa .pow. Jaro­

Cin przy bardzo .dogodnych 
warunkach kupna na długo· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ letnie spłaty sprzed~e oraz I wszelkich mformacji udziela 

J(ajpraklycznieJsze i naJ.llsze Zarzl\d ordynac1i Ksl"żąt 
RadolincSw Jarocin - pozn. 

p 7 08.5-50.4 Upominki Gwiazdkowe 
poleca firma • WytwOrni a WyrobOw Oziany[b 

JOZEF FRAGET W Warszawie "MARBETH" 
ł.6dź. Piotrkowak.l05, tel 201-95 

ODDZIAŁ W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 99. Swetry.pulowery.męskie, dam-
No'We ~asoDy sztućc6w I. galaDterJi.. skie i dziecięce. Najnowsze mo-

ochro fa~ry~a 
Iry~otów 

!UkL 1. nie~lWie~liń~kie~~ 
Łódź, Zagajnikowa 73. 

łeJef. 133·90 

poleca po niskich cenach 

bieliznę try kołową 
w modnych gatunkach. 

DETAL. 

CENY PRZYSTĘPNE. dele,tylko prima gwarantowa- _ DNIA 14 GRUDNIA RB. ZOSTAŁA OTWARTA 

~z~ • .Da~sze p~ieDią~.ze :~'łdaJm=y ~~~nYCb ~gatunka~~~~~en1~n"k;. KilImKI K~lf~ARnll Mt~~llnY 
dobrego towaru, kupu ląc SIDACZDą 

IDDsztard~ REnłJ 
w płankaehl 

, ......... ""'-, .. ---+. Sarepska 
____ • Truflowa 

~~~~. ~ KZe~ka 

BRACIA IGNATOWICZ 
ŁÓDŹ, Piotrkowaka 9f, tel. 208·33 i 208·53 

ODDZIAl. PIOTRKOWSKA 12'1, tel. 127·11 

NAJWIĘKSZY SKŁAD WIN, 
SPIRYTUALJÓW, DELIKATESÓW 
i TOWARÓW KOJ .. ONJALNYCH. 

naprzeciw kołcloła św. Krzyla -UL. SIENKIEWICZA ł9 
w domu parafJaID.,m. 

W księgarni tej nabywac można: książki reli­
gijne, naukowe, powieściowe, do nabożeństw&, 
malerjały piśmienne, śWiece kościelne i stołowe. 
SPECJALNY WYBÓR DEWOCJONALJI 

CaDy pn:yał4;plla. ng 19 6~6 

••• ~ •••••••••••••••••••• I 

Na gwiazdkę 

P 6504-46.101 

poleca wielki wybór p16,. wIecz­
nych l k_ł"łek obrazkowych 

Księgarnia I skład papiern 
Zdrowie własne RY B A na stole M k R ł JAN RENNER i twoich najblii- wyglllJ'nym a s enner, w • 

,,~ 181/75 Udź, Piotrkowska 165, tel. 188-82_ 
szych zapewni Ci n a b.., t a w ••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zegarki, obrąezki i bizuterie ftlll968~jrmie Witold Bartoszewicz 

~
E!k~P kapale i .p~~dafe ł.6di, ul. Główaa 52. - Tel. lłł-Gł. - Ceny normain _=- . Wił Dajtaa •• J 
.. firma chrześcijańska WYTWÓRNIA TOWAROW 

B ITOWAISKI Ł6d" Plot .. ko,nka.S FANTAZYJNO. DZIANYCH 
• n IJ , Telefen 10«-60 PA. WE I'... SCHONDOBlW 

MAHf(Klf~~ 
cukierki zdobyły niską ceną i nie­
zrównaną jakOŚCią pow8zechny rynek 
zbytu. Fabryka Cokrów St. Marecki 
Pozaa", .lIca jw. W ojciecba 28 

nil' t8 9s4 

ŁÓDŹ, UL NAWROT 7, TELEFON 221-13 
Poleca: Swetry, pulowery. garsonkI. ubranko. 
reformr, kalesony. pończochy, skllrpetki, ręka­
WIczki Itp. z cZYilej wełny po cenach fabr,czQv&:h 

NAJSTABSZY CBRZEŚCIJAlQ'SKI 

Skład towarów bławatnych 

Firma PFEIFFER 
LÓD~, ul. NAWROT 13 

poleCll duty wybór towar6w muudurkowych dla 
uczenie l uczniów oraz rótne wełniane, bawełniane 
l Jedwabne towary. Uprzejma i solidna obsługa 
Niskie ceny. Firma egz. od 1902 r. Ił ta D55 

, BACO" EKSPOR GniE! Swiąłeczne zakupy 
najkorzystniej załatwiać można w sk4adach firmy S.A. 

Zwracamy uwagę Szanownych Gospodvń na przewyborne szynki w puszkach, a również 
na nasze pasztety, konserwy. wędliny, jaja. drób (tradycyjny indyI, gwiazdkowy) 

CENY BEZKONKURENCYJNE! CENY BEZKONKURENCYJNE! 

Na«ł6wkow. ełowo (tllJj5to) m groezy. t.tde 
dalsze ełowo 10 groezy. fi lIcrll - jedno słowo, 
i. w, %, a - katd. etanowi. 1 alowo. Jedno ()glo­
ezeni. nie moie prukracuć 100 słów, w tern 

:I nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Orłoezenia wśród drobnych: t .... lDowy ml1fm.tr S' arony. I 

Znak oferty naprzykład. z 1S 92ł, n 27i5, d 1790 
i t. d. = 1 elowo. 

~rotne ogło.szenia w dni .powszednle przyjmuje 
61f) do godz. 10,30, w Bobo ty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Okazyjnie , 25 000 zł Dwaj Zające W Lesznie 
Illeruchomoś6 poi)'czkl poSZUkUlQ. pnrjftcieJe. lat :17. l!9. kupcy. bez !Id 2.50, bez. skórki, powidla śliw- dom piet rowy przy ruchliwej uU-

d 
. l d • - WU", wumlftn dllm lIlaJ~tlrl1, pO$Zukują Vf celu ma- kowe 2 z/ klio. grzyb" sllszone od C. ' kładem za j o • 

D i Ś ł omem mieszka nyw, awmeJ re- Mtrowi farma<'ii leW trYUlomahlym pań do lat 30. O 4.80 kg, miód 11.20 kg, indyki, per. ,. ". pro\ya . z n)'m om w m e c e staurucja, !!ałk.ą. kregielnią, .duże ka. Ofert,. Oredow iIle mciliwe coilkolwiek gotówki. Jiczki I k~rr ora~ żórawiny p6 przed_ w\lJnY. obuwn.czym. zaral 
II ubikacyj, 'póltorej morgi _o.gro- o~rody. moznos';: z~blldo'l'fama - .. :1:1 000". NJeanomimowe list)' wraz r; fo- cenach naJm*szych poleca firma forz~itnle r fDr~eodoaom. I ObzJełkt 10 
d\l chlew bardzo dobr., 5000.- 12 parcel. Nadaje ~Ie dla każdego. t f' Z~Io'ze'a No ak W Luczywek L6d2 NarutOWicza ye 1. . WP aty ~. 11: 061.e-
Y\ndler Krotoszyn. Piastowska. Do!>ra lokata kapitału. Cen. 17 (j!ra Ją'W1k ~ ;'11 ni d k' '1' 49 ' '.' n 19 679 nia przyjmuie Biuro Olrl08Zefi 

, zd j8684 t"SI4lCY. Adres Gnllnas, Wągro- tr6w P.. /!III S Jego. w. • WiczYliski, LN;zno. tel. 122. ul: ____________ wiec, PowNta(lc(\w 33. nI: 19643 Powstancyl Pi ło:urls kic.\ro 43. II 19435 
PI: 7217 /18-G7.317/18 Kawaler .... l ~a UOCZlstooć 27 grudnia dla -----------

Dom piekarnią. Dom r.t ~ posiadując1 dom, ski .... awa er ~wietlic ; lokali zeurań polecam)' Go od t 
ki d J,. I . lny;; ubikaCyj wieł tolie' 22 000 p . , k:upiec, 101 35. Pl·~i"d:tj(\cy 4 000, t rójbarwne '1ft kartonie obrazki Sp ars Wo 

II a. "o oll)a. ód li'500 _ z parcela dwumorgowll~ sprlledam ~ar •. 1 fe rowmc~1 pośłubl re!igi!rHI posiadającą in- Powstani'! 'Viełkop()oJl!kie 1918n9.84 mórg żywym, martwym il\-
ko~clelna. chlew', Og'Pl tkSDowodu w1jozdu. - Br,lew,ka. lon,. O ert, Oredowmk. teres, wIunoSi! w .Jo.brej kokiel- formatu :nX16 cm komplet 12 wentarzem nat)'chmiost sprzedam 
Mmdler, Krotosz)'n. a"a°18~~ ' Piaskowo pow. szamotuiski. znań !Id 781)12 '''' j .... iosc". Ofert)' Oredownl'k, sztuk 2,- zl. Ods.przedawcom Andrzej WoHczak. Nekielka, PG-
12. I r.d 78141 Dla P()Znart zd 78947 rabat. DrUKarnia Polska, SP. czta Nekla, pow. środa. 

D 
Dom Ima stalej posad:r:ie glmnująJne Akc .. Prznań św , ~arcl'n 10. zd 71531 

om . . kI d I wyksztalcenie szukam odpowwd- Idg 78 u97 i8 - ._- ----
lU nblkacyj. sklao wielkie podwO- cz)'nę&owr, PI'.'trow Y. s a. p e- nie; parW. Powatne oferg pro- Wind k i k 
ne chlewl: 5 000. wplll~" 3 000 - karme. liplchrze, bez dlugu 1~ Ile skierować Ore(łownik. POEn:U\ Fryzjerski . Q sz ue ars , 
M indler. KrotoSlyn, Plazsdto7w886~~ ~f~:~~:. uraL W)'t~r782~~ !id 78 G87 Perfumerja zaklad. dO\>rze pros<peru)ący, - 2 bieg:, hllDlulec. s iln :, Ell .J 'ow.-
12. ov • • il d centrum milIeta korzystnIe aprze- na tall1<l &prt.ł.Jam OCprtr Orę-

]I Stała posada cęntMlm Lod:u, tamo o 8pr.ze a- dam. Powód wyjazd. Oferty downik, Poz',ań 00 18851 
Okazja .. z. PIEN1A,DZ gO&poe! ewI!. Wijpó,n.iezki Ola sara!'. Ofert:r ,predowmk - Age'llcj:l Kllr)era Poznańskig9. 

____ ...... .- rnQtnexo OHnp '~t H, Łódt ... l erfumerJIl . n 10 67G Krotoszyn . ng 19009 D 
dom dwupiętrowy k życzenie okolo 000 1.1. Ski P' k ni om 

lIlieście gimnaz;a1':lem. gft!nilO-. ~oszu uJe. ożenek ni .. y ep le ar , nowy. II ubif.8Cyj. 31/. morgi, ce-
nowem rloch6d ohmżony 24.50 ce- klIka tys ' l(' J oct y crii(1 , zabM'.- nf>telna. ko)onjalnQ - RPOtywCZY do 8prze· sprzedam lub w~jziertawi~. - na według u~ody. J6zef StarG-
nR 10 000. Admini~tracja Domńw pierzenip. Ofert,. Oredowmt.l'o- OferV do dania. WiadolllOśl': ZdUllska Wo- Ofert, Ored' ,wnik. Poznd I'Ita Kaimie.n. POW SzamGtw,. 
PoznaJ\, Szkolna 12. ad 18 :J55 ~nll.ń zd 7<'!111l~ Ja, Piłsudskiego 50. n 10 638 ZICI 18223 ni 19 608 • 



Gościniec - letnisko 
pierwszorzp.dny, prawem odstępu 
wlasna rzeźnia. urząrlzollem rzeź­
nictwł'lIl. re~tauracją. ogrodem. 
han,l1cm. '''",l Poste·resTante. -
Kościan. zn 78735 

Zamiana! 
Nieruchomość 

wartOści 33 000 obej m uiaca ob­
szerny dom mieszkalny. sale. -
spichrz. zahudowania gospodarcze 
ma!lywne. 30 mórg ziemi z inwen­
tarzem. sklafl kolonjalny, zboże. 
opaln. restauracje. dobrze prospe­
rujące sprzedam. zamienie na ka­
mienicę. większe gospodarstwo. 
dopłacI' 20000. Off'rty Kurjer Po-
znański zdA' 78 7367 ____ _ 

1 silnik 
prąnu sTaleg rrwpy 5 KM przy 
1()(){) obr0'd :; na mi1l. dla na­
pięcia 440 V wla('~nie rozruw­
nika 

1 silnik 
prildu <51 a 'p_"/) ruco 5 K~f przy 
1.3S0 obr('lnf ' ~ '.~, min dla n3· 
piccia 440" \odll~~r.ie rozrusz­
nika. P,,\,:)'7.<ze ~:lnikl używane 
lecz IV bHr:e2'anr.ym stallle są 
korz1stn~" do .1Ial~"cia. Oferty 
KnrJer prZh ~l;1': IC267!8 

Piekarnię - cukiernię 
dobrze prosperująca centrum -
mies7.kanicm sprzenam. Piotrow­
ski. Poznali, 4w. Marcin 5 m, 21. 

zrl78074'5 

I[;:SS DO W]!AJlłCi'A]I 
Pokój 

z kuchnią 2 wygoa~mi od zaraz 
Po~rednicy w~hczeni Wi:Hlo· 
mość Or<?r1ownik. Łódź. Piotr­
kO\VoSka 91. ng 1n 347 

Piekarni 
dzierżawy lub kupna powiatowem 
mipście dohrze prosperującei po­
szukuie. Tylicki Ostr6w. Poste­
re ta nte. zd 71 865 

Hotel-restauracja 
II salą od 1 st~'cznia 1936 do od­
stnpit>nia. St. Wujczak. Sieraków 
Rynek. zd 78 643 

Poszukuję 
dzierźawy. C.1 WiJ mór)!. dogodną 
komuni·ka'!ją de gimnazjum. 
Oferty Ore(lownik. Poznań 
__________ ~z~.~~7~7_i~r)3 ________ __ 

Ogrodnictwo 
8 mor~owe, owocowo-warzywne 
tanio rIo wył1zierża wienia. Dar­
,1"< Brodziszewo, pow. Szamo­
tuły. ng 19643 

.2'2 'J!r.UBY ]I ... _.~--~-
Buldoczek 

francuski czarny z bialemi pla­
mallli zlIgoinal orlprowanzić za 
v.'ynagl'orlzcniem. I..6dź, Piotrkow­
ska 103. ~ZYIl1 aIl"ki. n 19 674 

Wiliński 
Kazimierz za..!!'ubil legitymacje 
Stron. Nar. Kola ~rńrll1lieście. 

n 19 678 

Strona 14 - ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 23 grudnia 19335 = N'umet' 29& h._ 

~ OGÓLNOPOLSKIE 
Wtorek. 24 ltrlldnia. 

6.30 audy<!ja oo:·ann". 
7.20 lzienni,k DOranny. 
11.57 ","gnal czasu. 
12.03 dziennik poludniowy. 12.15 

),'ie przf'/5)1karlzać mamuei" -
pogaarlnka dla dzieci z Poznania. 

13.25 .Dień \Vi.!!'; ' ,;ny" - po­
gadanka. 

15.00 koncert zc;so. T. Serec1yti· 
6kie~o ze Lwo,,·a. 

16.00 sluchowi<ko dla m !o r'l7.i p­
źy ·szkolnej. 16.15 Cala Pol;;k n 
śpiewa". 16.30 .. Pa~tor311;i .. na Ol'· 
~any solo - wykona F. Nowo­
wiei",ki z Poznania. 

'Vtorek. 24 ltrudDia. 
Łłidź - 6.50 p',-ty z \Var~zn· 

".),: 7.5tJ 1)1'0g'l'l1l1l: 12.30 koncNl 
nOOUlal'llV z płyt: 1:1.30 muzyka 
I~kk~l i OPPl'o\va ornz nip-śni w WY­
konaniu \Yita;;a. Bu 11.1 l'ow"ldei­
Tur:;ld\'j i orko z nlyt· 18.03 01'0-
!!ra m: 18.45 o 1\'·<Zy <tkiem 00 tro­
szku - "ŻYCZYlIl)' lodzianom we­
sołych świat": 23.00 pl,ty z \Var' 
sza wy, 

"'tol'ck. 24 ltrlldnia. 
Torllń - 6.50 pl"I\' z \Var.,::za­

w,: 7.50 nl'o.<rr<lm : 12.30 orko i so­
liści z olyl: 13.30 lltwOry .. alono· 
wc )I 01)"1 z ndz:n!0111 SzlemiIl"kiei. 
,y olfi r \\'0 (,<kl'z\'l1('c) i Kagana 
(fo!'t<,pian): 19.35 nro"ram: 18.50 
b'cip kulturalne Pomorza. 23.00 
muzyka ponularna w wykonaniu 
orkie<try i ;;olistów z plyt. 

Środa. 25 1!l'lIdnia. 

19.10 "·iedeń .. ,H<>że Na rodzenie" 
- or:Jt. 8chut>tz~. Ry/!:!. Pieśni 
wi!rili.ine, 11!.11) Buclalleszl. ~fuz ... · 
ka Ol'g-anowa, Frunkfn '. Lurlowa 
ffillz)'ka wi:dlLin3, l!h30 Moskwa 
(WCSPS). " ,'inl ;;krz. ·!\'mian· 
ki. Sztut:rart. ..W !SI' ietle świe· 
czek" - koncert w'''iliiny. 

20.00 Berli" .. Świeta noc" -
m~.zrk:I i oie8ni. Koenigswtlsl. 
.. W bla-;ku świecz<,k" - koncert 
rOZl'ywkowy, 20.111 Wiedei •• Ko­
lendy au"triacki!', 20.30 Brno. Ko' 
lendy francu,;kip 20.35 Wiedei ' 
Koncel't wig-ili.iny. 

21.00 Koeni:r~wust. Konce.rt 
rozry",kowy. 21.20 Liosi>. Dzwony 
nif'nlieckie w wlPczór wirdlijuy, 
21.45 Bukareszt. ReciTal fort. 

22.00 Koeni:rswnst. Muz,ka ka· 
meralna. Berlin. Wesola muzyka 
wieczorna 2'2.1li Poste Parisien. 
Koncert galo,,"". 22.50 Kolonia. 
Sl'mfonia nr. 5 Brucknel·a. Linsk. 
~fuz,ka wieczorna. 22.55 'Viedeń. 
Kon~t>rt orki('!'trowy 

23.00 FrankfI' ,K"lend,. Mo­
nachium •. Gdy hija dzwony wigi­

ng 1690112 

F ryzj erkę jr"a.2iii7iii. WiiiiiiOiiiLiiil\iiiiI:iiiMiiiIiiiEiii.!-~siiiC~A~-,'.ijliii 
rlzielnl\ 
Ofcrty 
Sroda. 

PI'zyjme po świętach. - _ 
Agencja .. Orędownika", 

ng 19647 

Poszukuję 
jakiejkolw'ek posady. kaucją do 
1U00 zł. (np. dozorcy domu. inka· 
s{'nta). Ofel-ty agentura Orędow­
nika, Książ. ng 19641/2 

Piekarsko-Cukierniczy 
czeladnik na zyczenie karta rzpm. 
szuka posady. ~rie.isco\Vo"ć ob,,­
jp,tna. Ostrów. 'Vrocla\Vska 44 
I. B. u Herbecia. zd iS 9~0 

Raszplarz 
na raszplt> szewskie i do kopyt 
kOllRkich potrzebny. Oferty Orę­
do\\'nik. Poznań zd 78 602 

Dziewczyna silna 
wiek 24-30 nawskroś uczciwa do 
w':zelkich pri" ,i"m Jwych od 1. 
"tyczr.ia pot-zebna na mai'ltek 
ziemski. Danie'c'wicz. Kcynia. 

ze! i8918 

17.00 tran"'mi.sia z Krakowa. 
17.15 Tea tr \Vyobraźn i : "Iuchowi­
<ko rlla dzieci o, t. Snioickniej· 
szy wiecz61''' - J. :-fol'awokiej. 
17.45 .. Kolendy komoozytnrów on­
znaI'i;::kich" )fM.ia Kit<ipl('\\'~ka. 
I'opran solo z tow. fort.. 6krz .. 
harfy i oboju z Poznania. 

18.15 .. WiJ!i!ia lel!ionisty Po­
tyraly" z Katowic. 18.1)~ Po­
w<zechny Teatr 'V,obrazlll: .. lu­
chowi"ko n. t ... "'icczón wiU'iliiny 
w!!'. K. Dicken~a w onracowaniu 
.T6zp.fa Lanafip.ra. 

"'arszawa - !l.50 oro~ram: 
14.1;; muzyka taneczna z plyt: 
16.00 <rodzina źyr' z!'11 dla nzi('ci: 
19.45 pro"ram: 23.00 muzyka ta­
neczna. lijne" - koncert. Kceniltswust. _-------_. 

"'1;kt nziś nie hpdzie samotnY" -
aun ... Iowno·muzyczna. 23.05 Pra' 
lta. Msza ORstoralna. 23.30 Poste 
Parisien. l\Ielodje operetko fran­ D O M I Ceny przystępne Środa_ 25 ltrudnia. Wejść - zobaczyć 

bez 10Dowiąunił h~nl rzelelDa obsłaga Kraków - 9.50 prO!l'ram: 11.30 
(110 nabożeIl6twie). wyiatki zoo. 
Carmen Bizeta z plyt: 14.15 mu­
zyka hi •• 7.pal;;:;!ta z olyt: 16.00 .. Go­
dzina żvczell dla dzieci": 19.1Ii 
proU'ram; 23.00 orzeboie polskie z 
olyt. 

cmskie i an!!'ielskie. AD,IlUa (ReJt.IL.--------= 
19.40 koncerT malej orkie5try 

P. R. ot)n dyr. Z. GÓrzyń.;;kie~o. 
20.25 recital fort. JerzeJ!:o Suli­

kO\\",I;;;k:(Jozn 

Proar.l. Muzyka taneczna. T O WA R O W Y 24.00 'Wilno. P~"terka z kaoli-
cy Matki Boskiej OstrolJ.ram-
skiej. '\\'ielleil. Pasterka z katedry 
Św_ Stefana. Rzym. Patlter,ka. 
0.15 Paris P. T. T. Kolendy róż­
nych narodów_ 0.50 Strasburlt. 
Pa~t9rka (tr. z Katedry Stras­

21.00 Michał ~wiprzyń;;ki: -
.. PÓidźmy \\'ezy;:cy do Betlpem"­
wiazanka kolenn w wyk. Lucyny 
Szczepańskiei «opran) i Józefa 
Korolkiewicz3 (hary ton) z tow, 
rhórów i orkif'~try P, R, 21.40 tlo 
22.10 .. Aunycja \\'i~iliina dla Po­
la.kńw na obczyznip". 

22.10 .. Przy pracy w noc wi~i­
Ii.ina" ohrazpk sluchowiskowy 
Mariana Piechala z ł~odzi. 22.30 
do 23.00 .. Świeta w mllzY'kalnpj 
ronzinie" - audycja z Poznan;a. 

24.00 Pasterka z ka'plicy Matki 
Bo.,kiei O.strobramskiej w Wilnie. 

Środa, 25 e:rudnia. 
Lw6w - 9.50 Ol'ogram: 11.30 

(po nabożell.twie) 'Plyty w wyk. 
E;O!i .. tóW: 14.1ii konr'~l't żYl'zPli: 
16.00 .. Gorlzina ż:;l'zell rlla rlzied"; 
19.45 prO.!!'I·aon: 23.00 muzyka ta· 
neczna z pl,t. 

Ł6dź - 9.50 Pl'ogram: 11.30 
olny z '''a 1'- za Wy (po 'Ila,hożell' 
·.tw,ie); 14.15 muzyka lekka z plyt: 
16.00 ~udycia ż)'C'z~11 rlla rlziec;: 
19.45 pro~ram: 23.0n muzl'ka ta­

burskie,n. 

Da środę: 

6.00 Hamburlt. Koncert 

w
Yr.30 Pral!a. Koncert z Karlo­

vych Va·rów. 
8.00 Koeniltswust. 'Wesoły po· 

ranek świateczny. 8.30 Kolonia. neczna. 
Środa. 25 ltrudnia. Świateczna muzyka rooranna.. -

Lipsk. :>fllzyka on:anO\\'3. 
środa. 2~ drudnin. Toruń - 9.50 pro!rl'am: 11.:10 !I.15 Lipsk. Koncert !loranny. 

" " mllz\'kn z płyt (po nahożell.twie): 10.00 Berlin. Muzyka lekka. 
9.00 ;;y.gn.aJ CZal'll. 9.00 .. Kolen- 14.15 11111zyka lekka. 19.45 'Oro- 10.15 J(olonia. Kolend~' da .... ne i 

rly ze wszy.stkich rozglośni 001· !!'ram; 23.00 tańce i piosenki z nowI'. 
;;kif'h". olyt. 11.00 'Vroclaw. Lekka muzyka 

Lw6w. Chór mip.'l.nn" z Brzu· rll\'llfortepiano\\'n. 11.11. KolOllia. 
chowic pod dyr .• T. Zubika. ,- PROPONU1EMY ~ ){nzyka kameralna. 11.25 Lipsk. 

Katowice. Chól' mo Id lll'zc,lni- \\'1',01:1 muzykn. kameralna w 
ków Magi;:tratn m. Katowic po,] LAMł"OWICZOM wyle Kwartetu Drezrleń"ki\'~o -
dyr_ Leopolda Janickie)!o. 11.30 Hamhur:t. l\ruzrka lekka. -

Krak6w. Chór pod dyr. B. na poniedzialek: Berlin. Kwal'tet G·dl' Hayuna. 
Wallek· '" a lewskie"o. 12.00 T(oenillslw'nslter·ha.usen. 

Łódź. (,hnr im. Turle"f<zu Ko· 17_00 lIfonacldum. We<ola mil' .. \,",.sola mn a". 
ści"I'zki z Pahianic 00 ,1 kier. )fie· zvczka pooolnrlniowa. Bukareszt. UI'oczy"ta muzyka w 
czy"lawa ,T:!ll1l<zewir7,". KoncPI·t l'arliool·k. '''roclaw. KOli' 12.10 'Vieden. Konc('('t estro-

'ViIno. Ch(\n p, P. \Y. po,l (hr. ('el·t popoln,lniowy. 17.30 Pra:ca. WY. 12.40 Budapeszt. Koncert or-
Tarleu<lza Sz(>li~ow"t;ił"!o. Rpcit~1 forl Moskwa nvcc!':p~). k(p.trowy. 

Poznau. Chi>!' p, P. W. norl .. ('ar~ka narzeczona" - opera 13.20 "'ieden. )[uzyka poou!ar-
dyr. St. Barall"kie.!!'o. n:m<k i i·Kor .. akolVo , Budaoeszt. na. 

Toruń. Chór Kolp;oweJ!o P. W. i\fnzyb e}OgaI1-ka. 14.00 Linsk ... Pochwała rlohryph 
por1 rlyr. Jana ','iec7.ol·ka. 18.011 T,enilll!rad. Koncrrt 6vrn- l'?'''CZY'' - oie~ni \\'i.!ril' in('. 14.15 

poleca na sezon zimowy: 

Trykotaże =-P-ł-a-s-z-c-z-e-

Swetry damskie 
Pończochy stale Dowości 
Rękawiczki 

Bieliznę 

Artykuły męskie 

Kapelusze męskie 
Sprzę~ kuchenne 

_----_ Szkło - Porcelanę 
Konfekcję 
dla pań, panów i dzieti 
w \telkim wyborze 

Emalję - Fajans 
Towary krótkie 

Towary galant. i t. d. 

Juljan Pieczka 
Szarlej, ulica 3-go Maja 52 

ng 19631 
'Varszawa. Chór Kościola Zba- fonicznY. 18.10 "'iedeń. Konl'e,·t Berlin. Muzyka lekka, 14.20 RYl!a. 

\\'i('iela. "ol i <Ir;'':' , 18.15 An<lUa (Naf. )fnzykn wiiilijna. CU XX WIEKU' , 
10.00 tran"misia naboż(,11t<twa Proltr.). )fllUk;J taneczna. 18.20 lli.OO Budapeszt. Koncert orkie- D. • .'. 

z Kościola lIfetl'Opolitalnpl!o w Moskwa (l(om.l. Koncerl<ym- "Iro\\'y. 15.15 Monachinm. Kon-
Poznanin. Kuzanie an nrO<':zYl'foRi' foniczny. 18.50 Berlin. Muzyka ('PI·t I'oli"tó,,·. 
Bożego Narodzenia n' tpmat:.7I i'wiateC7.ll3. 111.0n Anglia (Nat. Prol!r.). - 'Vszechświato\\'ej slawy Jasnowidz-Grafo-
oa.tel·z3mi u ilńh'ka hptl('001.k'('- 19.00 Kolonia. Muzrka wieczor' PI'z<,miiwienie :<winlcrzne Króla log _ Medjum Vapuro _ twórca dziel me. 
J::'o" - \YY.!!'1. ki<. r~kl"I' ,lr. 1("7.i· na. Hud'lJIeszt. I{pcit31 f Q I' t. - Jf'r7.Pl!o. Frankfurt. Koncert or-
miprz Kownlt<.ki. pO'kzn< n"h,,· Lill~'r. :'fllzyl,,1 IIo!llllaI'1I3. Koc- k'",trfl\\'.\·, ·ljumiczno·a.stl'ologicznych, wspólpracownik 
ieI1st"'a APipwac benzip ('h(,e 1':". nilt~wIIRterhalls~n. f'"I('nd, i n;p- 17.1:> BukBl'cszt. )'fnzykn IPkka. Centralnego Międzynarodowego Związku 
terIralny pod k.i"r. k", W, G i"hll' ~ni nt!\\'('ntnwe 7. cnlel!o ŚWi313 17.:10 KoeniltswusŁcrhallsen. - Okultystycznego Związków \Viedzy Tajem-
row~kił"!l'o. (n~ f'til1nl. '\,p<oln aUf!Yc.in mnz)'czna. Mo- Ś 

11,57 B)'gnnl C7.A;;l1 20.00 13l1dalle~zt. Kor,cprt nr· !lkwa ('VCSPS) ... I .. nl{me" - o· nei 'wiata w Londynie - daie prawdziwe 
12.03-H.00 .. 1000 laktów mn· kiestl·o,,'y. 20.10 LipsIt. . Sprl'll pera Delibe.a. 1'r. z fiUi Teatru medialno - astralne, astrolo,giczno - ,grafolo-

z,ki" w w~· k. zwipkt"zonpgo ze"pn· ciesza " iL - nipl1Iieckip ni""ni "ielki('!l'o. Bratislawa ... Boże ~a· giczne przepo\viedn:e, kt6reto natychmiast 
lu StefanR Rachonta. IndowI' .. Ramhllr/(. .."'ip,",zrzkn r,, ' lzł"nie w 'f"'":Ieh" - alln. mu-

13.00 Teatr "'yohraźni: Siu- Boże~o Narorlzpnin" ooera zl'Czna. LitJsk. Koncert wi.!!'iliiny zrobią przełom w Twojem życiu - zdo~-
chowisko .:Wigili o wn;ewody" Pfitznpra, '''roclaw. WpI'ola aud. z ~P\V-Yorku. dziec;z ta.iemniczy klucz Nowego Życia - otworzysz sobie 
PU'. Piotra Choynow"kic(!o. \Y '''l- nrzprl~wi;lIPrZl1" ~!,O,2~ i\ferl.io)aD. 18.00 Radio Pari· Kon"ert Ol'- wrota dobrobylu ZaO'adka loterji rozwiązana przez Jasno. 

Chrzes'cI")"an' ska I rljofonizaeii i\Ial"orznt·, St('rhów- KOlIepl" nrk: 20.4 .. R7.ym.. Knn- kiN:trowL Berlin. \Y 1"<01 a aud. ,. d- V . T' ~. . l t .. tk ' .. 'k 
. .. . n" 7,p LWOW3. 13.35 konc('rt Ch,,· ('~rt $ymfonlCZny. KolonJD. Re- mllz~'('zna, Królewiec. Kf,\enrl, i , l\1 Z!ł apuro,. a,.Jemnlc~ !Iry O el']t IVI. w n~z"'l.b U 

wypoZYCZalllla sulnen ślubnych l' ru D8na ("t;11 fOI·t . . , . . oipśni . ",pnto\\'p. P ~i~ P. T. T'ITWO.lem, Poda.t mi naZWIsko SwoJe a powiem CI. ktedy 
balo~'ycł! najele~antsze fasony. 15.00 :.Na w"i za "to lat" :..1.00 :r<.r~.lewle('. P1P~~I. I ~u' Koncert orkie'ltrowv. 18.05 :Mona- możesz wygrać - jaką sumę. Przepowiednie. rady, wska-
łAidz. LImanowsInego 38 •. (dawn. wesole sluchowilS'ko \\,;p;",k'p. z\'kn wI!!llIJl)a, '''lede.lI. ..Noc ch.ium ... śoiewacy n"rymher.cy" , 'k' h k .: . . h dl' '1 _ j _ . 
Aleksandl'owskn) w prallll. 17.00 muzyka taneczna w wyk.· Ch n'I'lll.')\\,:ł . - ora tOl'~UlTI Haa-I opera Wagnera (;", zOoery). _ !O\\ I . oros opy. zycIO\\ e, an O" e. mi Obne - abn?Wl-

n 19 355 zoop. Fr. ''';tko\\';;kie!!o ze LWI) <a. 21.2~ Szfutlturt. ..~oc Ch:'y- 18.20 Bllllapeszt. Muzvka cn:aii-Idza Vapuro - to berło zlote - t{l Nowa Era. Zwracający 
,'tW'ł)wa~. - lwmn." olfn. 21.110 ska. 18.25 Sztut"art. ~fuzl'ka lek- się Iwżdy dziękuje - wygrywa 106. Nadeślij charakter 

Chrześci)"ańska wa i8.00 Tpntr \Y~·oh.l'aźni: SIn- ~\ Jeza F'lff}a. Festlynl Charnen- ku. 18.30 Paris P. T. T. J(o!PIHly. · ·, _ ( . O' d' '!l 9 ) d t d: 
cho,yisko dla d7.:eci: .. ITi<toda tlP!'a. An!!I,la (R?". Prol!r.). Pr7.p, Leningrad. Koncert ",ymf. Rylta. plbma p.lsane "'o zmą e- ran? a ę U!:o zen,a -

wypożyczalnia sukien ślubnych i pierw.szei choinki" _ zr3niof, hOJe. Oo<tatnle<ro l''2kll. 21.3a Brno ... Lohen.!l'rin" _ opera \"a~nera złoty znaczkIem na k06zty przesylk: Bezpłatme horosko­
balowych w nużym wyborze. - wg. le.zendu mazurskie; ze 1,'':0' Rp(,ltal fort. 21.4a., ~lIkare~zt. - (tr, zOoen'). p6w nie wysyła się. Adresować: Jasnowidz VAPURO, 
~JÓdzk'Snwalska 7 przy '1~ió.!'Ó wa. 18.30 .. Kolendy calpl':o !iwIn- :-fllzrka rl.\\·ufol't. ~1 .. )0 Budapeszt 19.00 LiIIsk. Koncert Ill'00ZY·Sty. Kraków Wlelopole 3 nO' 1957" 
-ows -lego. ng 3u ta" (plyty). ~fll.;"vk3 la.~?:.łlw~., I.> Berlin. Muzyka lekka. 19.1~. Prl}- ,. ~ -

cukierki 
EukalYPtu&owe. Mentolowe w t0-
rebkach i lU2.em oraz Słodowe 
Anyżowe. MiodowI' ślazowe. Zio­
łowe, !lfblly~ld, l\f'etówki. Mie· 
szank' Jn~<y 1l"(j'70WP z fnbryki 

Roma - Poznań 
to SZCZY' '1r.t,I·O~I' Żądać wszerJllip 

p!!' 64S8/!l-40.21/2 __ _ 

Chrześcijański 
magazyn kapeluszy, czapek, be­
retów itp. poleca Sz. Klienteli w 
wielkim wyborze po cenach fa­
brycznych K. KokociI'iska, Pabia­
nice. św. Jana 2. n 19 653 

I[ 26. SZUjA POSADY li 
Ogłoszenia do 30 sl6w dla po~zu­
kujących posady w te' rubryce 
obliczamy 00 jedne,i trzeciej cenie 

drobnych. 

20.00 auydcia żołniere.ka p. t.: 2~.on An ',la (Nat. - roar.l. - ga. H:1.!!'atele Dworzaka. "Ieden . 
.. Ballada o rekrucie" dr Zl'gmun- KoncPl't ro·l1ool'k. R7ym. Munka Wielkie rarJioootnOlll'l'i ukl. dr. L. 
ta NowaJkowf'kiego Y. Krakowa. tanN'zna, Sztoekholw. Pr~!rr~m IRie'linU'era. 19.30 "Troclaw ... "'01· 

20.ilO-21.00 recital śpiewaczy rozrr\\'kmYv !';!ra~bur!!. 'V;e~z6: llY zlI'yciPia" - koncert orko 19.35 
Ady Sari. op.er~t~.~. LnkQem1HJrI.!. "PI<,śn Pralta. Najpieklliei.;;z(' dzwony 

21.00 XVII audycja z cyklu mtlo,.<" oo,'rp'!;;'" SchuhPr'a' Czecho<łow3eii: 19.,,0 Budapeszt. 
.. T,,·órrzość Frvderyka Chooina" Berte 22.10 Buknr~~:lt. - Kon- Koncert kameralny z udz. ~!;;rz. 
(1810-1849) w oprac. dr. Zdz'sla- cert nol''1)·. 22.20 "!~c1eu .• M.uz~- St"l!.i Dortheimer. 
wa JaC'himeckiego. prof. U. J. k~. popnl!,rr.a. KolollJ8. I:le!illl WI- 20.00 Berlin. Koncert świa.tecz. 
Wyk.: Henryk S.ztoID'oka (forte· l!llI.1n\' .Zll<:h,."ra. l\{onachJum. !<o- n,. Frankfurt. Koncert muzyki 
oian). Aniela Szlemiń"ka (sopran). lenr!:. I nte~lll anwentowe. 22.a~ 001'1'0\\'1'';. Kolonia. Wielki kon-
21.35 .. Gwiazdy na.n Sahara" - Wroc!aw ... Muzyka na dobr~no(' cert świlllf'czny, Bukareszt. Kon­
felieton ilustrowany plytami. KoeDl:rswustcrlla\l~en. - .. Nocna cert. Kopenhaga .. AI:1rl:vn" dra-
21.50-23.00 muzyka. taneczna w Óluzyczka . mat lIlUZ, ~ielsena. Koeniltswu-
wyk . .małej o11k. P. R. pod dn, 23.00 Ham.bur:t. Mu.zyka ~Ie- stl'l'hansen. Utwory )(ozarta. R. 
Zrlzi.łn"-a G6rz:v1i"kie ' 0, czorna. Berl,,~ .. DobreJ n?Cy - Stl·~lI.-sa i Wa<rnera. 20.15 Lipsk. 

, Ką'AJOWE ' 
·Wtorek. 24 ltrnclnia. 

"'arszawa - 6.60 muzyka pol­
ska z ply\: 7.50 pTo.!!'ram: 12.50 
płyty: 18.30 Pl'ogram: 18.45 ży('ie 
kulturalne s;tolicy: 23.00 muzy,ka 
salonowa z oh·t. 

'Vtorek. 24 ltrudnia. 

koncert «ol ') 05 .fo!,ach.lUm. - M1lzyka z ooer niemieC'kiph . .,~ '!?i 
){uzyka Ipkka. 23.10 ' ne:ba (ReI!. Rzym ... Calandr,ino" on!. ClIociny. 
Pro~r.). :r.~."Z)'b taneczna. 21._45 20.40 "Tjl'fleń. KOTlcel't Hmf. W 
Ra,dlo Parls. Muzyka t~n, "le- oro!!r. l\foznr' Li"zt i "'al!n"r. 
den. Muzyk~ taneczna. 23.50 Lu- 211.45 Sottens. Kon~ert orko Oslo. 
ksemhurl!, Knlend:v Konr('l'I. Król\'wiec. Koncert orko 

2:4.00 Frankfurt. Koncert noc· 21.00 Brllkql'Ia. Koncert orko 
ny. Utwory Beethovena. symf. Sztokholm. Pro.o:ram roz-

na wtorek' 
rywkowy. 21.25 Budapeszt. Muzy­
ka iazzowa. 2j.35 Bratislawa. -
~[uzyka lekka. 21.45 Bukareszt. -
»fnz. taneczna. 

Kałowice - 6.50 utwory oopu­
larne z plyt: 7.50 proU'ram: 12.:10 

Przedstawiciel muzyka oopularna i lpn,ka z plyt: 

17.00' MonacMl1m. "P rzybiera­
my choinke" - we,<;oła and. mu­
zyczna, 17.05 Pralta. Kolend-
17.15 Bnkare~zt. Kon('ert rnnio· 
Ol'kie5try. 17.20 Mo~kwa (R("". 
"Ma7.epa" - oopra Cza ikowskie­
!!O. Tr. z Filii Teatru Wielkie.zo. 
17.30 Lipsk. Koncert ooooludnio-
wy. 

Humor zagraniczny 

dobrze zaprowadzony Pomo.rzu 13.30 rÓŻne mp10rJie z plyt: 18.35 
przyjmie dodatkowe zastępstwo program: 18.45 życip kulturalne 
fabryk POIlczoszniczei. trykotów. śląska; 23.00 muzyka salonowa z 
rękawiczek i pokrewnveh_ Oferty plyt. 
Orędownik. Poznal'i._id 78J~8__ '\\'t()rek. 24 I!rudnia. 

22.00 Kot'nitrswust, llausen. -
Ml17.\'k.a lek,kll. Hamlmrlt. Muz. 
tan. Paris P. 'I'. '1' Konce.rt świa­
teczny. Kr6lewiec. Muz. popular­
na. 22.10 \Viedeli. ..'('ańczy'IllJ' i 
śpiewamy". 22.30 Praga. Mu:r;. 
Balonowa. Budapeszt. Muzyk.a sa-
lonowa. Kolonia. Mllz, lekh. Między malarzami. 

23_00 Koeniltswusterhausen. -
" Krak6w - 6.00 litwory Liszta SIerota . z płyt: 7.50 pro~ram: 12.30 dra-

Muz. tan. Poste Parisein. Muz. Pnradzono mi poprawić trochę prawe k 
tan. 23.10 Wroclaw. Mllz. org.a- N o -o ... 

szuka od zaraz posady u sa· mat muz. Wa.!!'nera .. Lohenl1rin·· 
motnych pal;~twa, za malem Wl'- z rai\jof. przp? Maec1era i Wei.o:p· 
nagrorlzelliem bpz pra'nia. Zgło- ra, z plyt: ll1.30 ffillZy,ka Czai' 

18.00 Koenilt~WlIsł. Dzwony 
katedralne. Berlin ... Na choince 
świpczki 0101111". Koszyce. Kolen­
dy. LeninIZrad. Koncprt Chooi· 
nowsld. 18,05 Budapeszt. Recital 
wiolonrz. 

19.00 Kriill'wil'c. "Hnże Na 1'0-
dzpnie" - ol·at. Ha~ha. Harnhllr/(. 
"Przy choince" - aud. wokn.lna. 

nowa. 23.45 tr'adio Paris. Muz. ?, to je pO'praw! 
Inn. Ktedy nie przypominam już sobie, w którym kącie 
Wi\'dl'n. Muz. wiedeń<!;fka. ADlI!!ja obrazu umieściłem oczy. 
Mllz. tan. I 

24.00 Rztutltart. KI" 'ert nocny. 
szenia Oręduwnik. Poznali. kow~kie!{o. z płyt: 18.35 program: 

zl 78 ;),')1 23.00 m lIzyka pol..;ka ~ płyt. ("Travasa" - fizym). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter -' eo pAlto - \.o Edmund Rydli:er - eo ubranie - to Edmund Rychter, Pouań. OlStrów Wie!kop. 

P d ł t na miesiąc ety.czeń 193t1 roku włąC1lni-e ksiąiJko\\ego dodatku powie- Ogłoszenia na atroąie I-Iamo,nj lS ~r •. na stroni~ 4-1a.mowej przy końcu tekstu rz e p a a ściowego. w POZllaniu w ekspedycji zł 1.9~. w agencjach "I 2.20, z od- reda.kcJ)~e .. o 30 cr, n!! .trorue cz",!arteJ 50 gr. na stroniE' drllgiej liO gr , 
noszeniem do domu zl 2.20. na prowincii na pocztach JUŻ z odn~ze- .. Przed wladom~clam! potocznelnl 100 gr od l-tamowego mililllt'tra 

niem do domu kwartalnie 7.01. miesięcz.nie 2.34, pod opaskl\ miesieczll1e w Polsce si 5.00, Ogloszema .ltoml?hkowllne :r; ustneżł'lmem mIejsca od P06zczeg61nelrO wypadh 2U% nadwyżki 
w inll~ch kraJ'ach zj 5.00. W razie wypadków spowodowanych ~ilą wyższą. przeozk6d w z8kla- ~robne o.gło!łZen!& (naJw)'żeJ 100 .łów lO' ,tem ii !la.gló'ykowychl &1010'0 nllglówKuw~ l"I~I" 

• , la gr. kazde dalsze slowo 10 ~r. Oeloazema do bletące.go wydania J)rzyjmujemy do d' 
dzie. r;trajków i .t. p. w~dawnictwo nie odpowiada za doatarczeme !,LSma. • abonenci nie maja 10.30 .• do ",)'da~ n.iedziełnrch i 'wi.tecmYCD do cod&. 10.15 rano. Za rótnice miedz gOz Zlll~ 
prawa domaga.rua sie medosta.rczonych numerów lub odti7Jkooowama. wp.m a ",,.80k.1I1 Ocł08Zf!ma. POWlItalll ,v.kutek ma.trTcowania. W7Gawnictwo nie od~wr:~!. 

Redaktor naczelny: Tadeusz Powidzki. - Redaktor odpowiedziałn, za dział redakc)'jn,. Bohdan Danielewaki z Posnulla 
- Za ogloszenia I reklamy odpowia<la administracia w <>sObie p. Antonie20 Leśni.,wi~z~ w Poznaniu, - Ni@~amf)wionych rękopis6w redakda nie zwraca 

Wychodzi oodziefl.llie r; wyjątkiem niedziel i świ.t uroczystych z datą na dzień nutepDY· Naklad i C'&Cionki: Drukarnia Poleka Spóllu Akcyjna 
Telefcny: U-61, 14:-76,33-07. 35-:U, 86-25, łO-72 w niedziele. święta i p6tnym wieczorem tylko 40-72. P. K. O. Po&na.6 Dr.2001ł9. Pozna .• hl' Marcin 70, 
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czeniach przypadano to w proste, to w 
kapuście, to w zbożu, strzelano z śle­
pych nabojów na wszelki wypadek wgó· 
rę i to samo stosowano teraz na woj­
nie. Kosztem tysięcy rannych i pole­
głych uczono się najważniejszej rze­
czy: budowy okopów. Tu nic nie po­
radzi zapał, pogarda. śmierci, tupet, 
bezczelność, lub choćby najrzadziej 
rozrzucona tyraljera! Kulomiot zetnie 
w mig szeregi, jak kosa parobka naj-

7) ... I gQstszę. i najpiękniejszę. trawę. Na nic 
Kule karabmowe wldoczme jeszcze męstwo jeśli strona techniczna nie zo­

nie dochodzą., ~o nikt z. nas nie r~nny. stała obmyślana! 
Z.ato .artyle;J~. r~sYJsI,a wścle~ła Wychylam ostrożnie głowę z poza 
SIę nalwYl·azm~l. Na pr~wo, na l~ kopczyka; szukam jakiego ratunku na 
wo, przed namI, za .namI wybuchają. własnę. rękę. Bo co znaczy bezładna 
z potwor.nY~ hukIem. ek~az~towe strzelanina, gdy nie widzi się przed 
gr~l.naty, zlobI~C .głębokle I~Je I ?y- sobą nic i nikogo? Zato tamci napew­
~Ilfc czarnemI pIóropUSzamI.. Nall~- no nas dobrze widzą, choć dla nas nie­
pIel podobno przypaść do takIego leja widzialni; jeżeli chybiają, to tylko o 
1 tam ~c~ować ~eb głęb~ko, ~o w to sa: włos. Ale niebardzo chybiają, bo do­
mo mH~Jsc~ me padają mgdy drugi koła jęki rannych i wszędzie zabici. 
raz pOCIskI. Z góry rzygają. szrapnele, Tu coś nie w porządku. Znowu ktos 

Tymoczko - już nie pójdę do raportu 
za podarte portki. 

I{otowski milczy i o czemś myśli. 
Naraz pyta: 

- N ie widziałeś von Liela' 
Opowiadam, że widziałem. Sun!!ł za 

tyraljerą z karabinem w ręku, jak 
prosty żołnierz. Co się z nim stało, nie 
wiem. - Słuchają z niedowierzaniem, 
bo skąd u tego człowieka ta brawura? 
Sztandowiec, elegant, z wiecznie 
drwiącym grymasem na chudej gębie, 
a w potrzebie żołnierz zawołany, nie-
ustraszona odwaga. . 

- A ja mu taki szpangów płazem 
nie puszczę - mruczy Kotowski, choć 
go ta wiadomość zbija widocznie z tro­
pu. 

Pełzamy na brzuchach ku skrajowi 
cmentarza, gdzie stDi kilkanaście moc­
nych grobowców i wielka kaplica. Je­
steśmy w samym środku kotła, bulgo­
czącego kulami, który jednak widzi­
my nie z przodu, ale z boku, z 'lanki. 

niby rozpękłe gwiazdy, mordUjąc 
wszystko, co w obrębie ich promieni. 
Idziemy naprzód. Tu już ktoś leży za­
bity; ktoś skomle jak pies; jakiś ranny 
czołga się na czworakach i wycofuje 
na tyły. Gęba - jedna masa zakrze­
płej krwi. Wygląda jak czerwony u­
piór. - Modlę się - modlą. się obok. 
I co to pomoże, Boże Wielki, co to 
pomożel Modlisz się, a taki zginiesz 
marnie, nie oddawszy nawet strzału, 
bez żadnej możliwości jakiejkolwiek 
obrony. - Dopadamy prosa. 0, niby 
proso, a tu już przeeie bezpieczniej! 
Ale znów komenda.. Znowu naprzód: 
po pięciu, po dziesięciu, nie naraz, jak 
na cesarskich manewrach. Bo manew­
ry, to jakby wojna na próbę. - Za­
czynają. bzykać kule. Dłubię kopczyk 
w ziemi dla ochrony głowy i wzmac­
niam go, manipulujlJc ręczną. łopatką.. 
Głowy nie wychylam z poza niego ani 
na chwilę, gdyż bzykanie coraz częst­
sze. To te kule zbłąkane, co nie trafiły 
nikogo w przedniCh szeregach, ale 
mogą jeszcze zabićl 

Leżymy 1 weiQUJ podbIegamy na­
przód.. Wiecznie ta sama historja z 
kopczykami. Ręka omdlewa, ale litrach 
dodaje sił, nagli. 0, tu kartoflisko, 
gotowe kopczyki! Coś dzwoni potwor­
nie w uszach i szum, jakby bełkotały 
wielkie jakieś wody,., Jezus, Marja! 
- Dokoła jęk przeciągły. Ktoś charczy, 
ktoś pluje. Macam głowę ręką, ścią­
gam mokry łachman. Boże Wielki! 
Co to takiego!? .. , Kawał jakiejś po­
soki, jakby zmielonego mięsa, utytła­
nego w piachu, ale krwawię.cego. -
Mój własny mózg - przemyka myśl 
błyskawiczna! - Nie, jużbym przecie 
nie żył w chwili, gdy to myślę!­
Strzepuję z głowy i z karku obrzydlt­
we resztki czegoś lepkiego, co wygląda 
na mięso ludzkie. Ja żyj~ i zdrów je­
szcze. To pewno mózg sQ.siada z lewej, 
ponurego, małomównego chłopa, co 
podobno zostawił sześcioro dzieci w 
domu i tylko o nich cię,gle myślał, sam 
znosząc cierpliwie \VISzelkie szykany. 
Duszę się w smrodliwym dymie ekra­
zytowego granatu i czołgam naprzód, 
by odetchnę.ć dalej świeższem po-­
wietrzem. Ale wszędzie powietrze jed­
nakie: przesiąknięte gryZQ.(:ym dy­
mem i gorzkie w posmaku. 

"CeluJemy długo. uwałnl .... 

Szczeka zajadle karabin mMzyno­
wy gdzieś naprzeciwko i wcale nieda­
leko; kule zarywają. się na cal od mo~ 
jej głowy. Rłyszę naj dokładniej, jak 
pacaję,. Biją w ziemię tak gęsto, jak 
śliwki, kiedy p6źn~ jesienią zatrzęsie 
gospodarz drzewem, co silnie obrodzi­
ło. Zarywam łeb mocno, głęboko w 
ziemię. - Ziemio matko, ziemio ko­
chana, ziemio rodzicielko! Nigdy nie 
czułem się tak twoim, tobą nieledwie, 
jak w tej chwili! ... Tu nikt i nie nie 
pomoże, nikt i nic nie Dbr<l'ni, ty jedna 
jedyna! .,. 

Kulomiot szczeka. znowu; tym ra­
zem kule przenoszą mDże o kr<l'k, mote 
o dwa i słyszę nie świst, ale szybkie 
jak myśl: tfju-tfju-tfju mimo uszu. 
~ie dochodzi już komenda, Jestem w 
w samej gardzieli, w samym ~rodku 
największego ognia, gdzie mnie wpę­
dzono, nie obmyśliwszy żadnych środ­
ków obrony. C. k. instrukcja niczego 
nie przewidYWAła w takich razach! 
Na manewrach v .. ojJkowych, na ćwi-

winien, ale kto?! ... Majaczeje na le­
\'\'0 pod górką cmentarz: liczne pom­
niki, płyty, krzyże wśród nieruchomo 
stojącYCh, zastygłych w przerażeniu 
drzew. Czołgam się w tę stronę brózdę, 
w ziemniaczysku, pomalutku, chytrze ... 
Jak wąż. Przedemną sunie także ktoś 
w tym kierunku. Wtłaczamy się bar­
dziej w ziemię i nieruchomiejemy tyl­
ko wtedy, gdY szczekają kulomioty. 
Na zwyczajną. palbę ręczną. nie zwra­
camy nawet uwagi! - Boże Dobry! 
Żeby tylko dojść do zbawczego cmen­
tarza! Tam jedyny ratunek, tam oca­
lenie, bo z tego piekła nikt się chyba 
nie uratuje! - Skończyło się kartofli­
sIw, za kartofliskiem łączka, za łl!cz­
ką. cmentarz. Dzieli nas przestrzeń nie 
większa, niż kilkanaście krDków, taka 
jednak, że można dziesięćkroć z.ginę,ć. 
Łączka, jak okiem sięgnąć, pokryta 
rannymi i zabitymi. Czuwa widocznie 
specjalnie nad nią. szczekający właśnie 
kulomiot. Słońce p-raży zgóry, ale do­
koła kolebią się dymy, jak mgły ran­
ne nad mokradłem. Sz.czeka znowu, 
zaprzestał na chwilę, znów zatrajko­
tał długo, a.ż urwał nagle i ucichł. 
Przychodzi mi na myśl, że włMnie 
tam u.kładają. w tej chwili nową. ta­
śmę. To przeświadczenie jest tak sil­
ne, że, nie bacząc na nic - podnoszę 
się, pIl'Zeskakuję przez są.siada. i, nie 
kryję.e się zupełnie - pędzę, co sil w 
nogaCh, dopadam zbawczego cmenta­
rza'i tu waruję za jakimś mocnym gro­
bowcem. A właśnie kulomiot już się 
znowu .roztrajk<l'tał i przecina drog.,. 

Ktoś mnie trę.ea kolbą. w bok. Ra­
ny Boskie! Tymoczko, Kotowski, Ko­
ziarski, Śmiech! Umorusani, oblepieni 
błotem, umazani we krwi, z mundurów 
strzępy, ale gęby śmieją. się bezczelnie, 
co aż niesamo\\'icie wygląda na tle tej 
rzezi. Śmiech wyciąga flachę z rumem, 
pije długo, a potem podaje mi ze sło­
wami: pij, małpo! · Koziarski łypie ku 
mnie białkami oczu. z pod czarnych 
jak smoła brwi. 

- Bierzemy rżnięcie, co, Na, masz 
tu papierosa .. , 

Mówi tDnem, jakby był z tego 0-
krutnie rad. 

. - Opęchała zabity - relacjonuje 

Przed nami jak na dłoni poprzeczny 
przekrój frontu. SrocIkiem, więcej na· 
lewo, silny rosyjski okop, wybudowa­
ny zygzakowato dla ochrony boków, 
praży morderczym ogniem atakują.­
cych, gdy sam prawie nienaruszony. 
Po prawej, jak okiem sięgnl!ć, morze 
kopczyl{ów, porozrzucanych wszędzie. 
Kopczyki gubią się w zbożu, w ziem­
niaczysku, w kapuście, ale dalej wid­
nieją zupełnie wyraźnie, mimo dymów. 
To włochate tornistry piechoty au­
strjackiej. Sterczę, jak góry nad żoł­
nierzem, zdradzając jego obecność 
i stanowią. wyborny cel dla strzelają.­
cych. Siwe mundury odrzynają się 
wyraźnie od pól i rżysk, tylko ro­
syjskie, tabaczkowe, ziemiste, prawie 
niewidoczne. Wtem odkrywamy zdra­
dziecki kulomiot, plujący na łę,czkę. 
Obsługa, chroniona doskonale od przo­
du przez żelazną. tarczę, przycupnęła 
za darnią. przed ziemiankę" ale wIdać 
wyraźnie nogi manipulującego przy 
karabinie. Mierzymy odległość na oko 
i powolutku regulujemy celownik. 

- 500 metrów - zauważa któryś, 
- Mierzyć długo, z oparciem l -

komenderuje Kotowski i opiera luJę 
na. mogile. 

Celujemy długo, uważnie, potem 
palimy p,rawie salwą. Repetujemy i 
znowu mierzymy, bo tamci plujE) po 
dawnemu. Znowu salwa. Kulomiot na­
gle ucicha; ktoś czołga się wtył; ktoś 
pomaga. Ludzie jacyś wypełzaję. z kry­
jówki. - Nowa salwa! - Jakiś czło­
wiek skoczył jak pantera w okop i 
skrył się. Koło kulomiotu zostało je­
szcze dwóch czy trzeeh. Nikt się nie 
rusza, kulomiot milczy, nic to - str7e­
lamy dalej, na wszelki wypadek. -
Lecz co to! Z pod lasu gna ku nam au­
strjacka kawalerja. Pędzi jak wicher, 
ile pary w koniach, Za pierWSZE) kon­
ną. tyraljerą., druga, trzecia. FrQJlt dy­
goce, wrzenie potęguje się, kulomioty 
szczekają. bez wytchnienia, armaty 
walę. gorQ.czkowo, ze zdwojoną., potro­
joną szybkością.." Walę. się ludzie z 
koni, walą si~ konie z ludźmi, ale pę­
dzą wciąż nowe siły, coraz świeże re­
zerwy. Dopadły cmentarza, okrążyły 
go bokiem i gnaję. jak potępieńcy już 

za rosyjskim frontem, wprost na tyły. 
Za niemi nowe szwadrony, nowe od­
działy. Armaty austrjackie milkną na­
raz, ale rosyjskie plują l,artaczami! ..• 
Tworzy się wał z kDni i ludzi, ale kto 
został przy życiu, p~dzi na złamanie 
karku naprzód. RównDcześnie poru­
szają. się rude l{Qpczyki, wstają ludzie, 
kto tylko żyje i biegną ku pozycjom. 
Okropny okrzyk: hurra! - Zanim ku­
lomioty, prażące w konnicę, spostrze­
gły się - tamci już doszli, ,już kolą;, 
już mordują. zaciekle, bez pardonu, 
bez litości. Nie biorą. jeńców, nikogo 
nie żywią. Na pomoc mordowanym, 
pędzą zty/u niezgrabne, ziemiste po­
stacie, Słychać dzikie: hurrjaa! Wre 
walka na bagnety, najstraszniejszy 
rodzaj walki. Ludzie mordują się ba­
gnetami, lub grzmocą po chłopsku kol­
bami po łbach. Strzelanina nagle u­
staje, dochodzą. tylko dzikie krzyki, 
wrzaski i walenie w ludzkie czerepy. 
Cala linja gnie się, szamoce, mocuje, 
ludzkie kłębowisko przewala eię tam 
i nazad, ale tamci już uciekają., a za 
nimi pędzi rozżarte stado ludzkie .. ;; 
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do Betlehem" 

00 m6wilł najnows~ blldan!1l Bllukowe 
o środowisku betlehem&kiem ! o ~a- D 
ruruaeh, jakie poprze<blil,. I t.w-an,.- 8 

D 1:1)'1)' nuod1linom Chr)'8tuall. B § Napilłał h. d,. Witold Gron1wwdi o8
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D "Dola niedola 
§ wiejskiego kości6łka~' D 

D (Skoraszewice w Wielkopolsce) B D7;ieie jednegoo z najbardziej lrr':>cz)'ch 
O kościółków modrzewjowych, .. p:ok-

§ nym obrazem BCltei'o Na.rodzeaill w 

B 

oltarzu o wielkiej w&rtości art,.tyc .. 
nej. 
Napi5t11 i fotograf. C. T. PNlUmłllller 

D "Anielska iona 
6 demonicznego poety" 
[] Z eJlklu reporta:t)' histoT)'c:m)'eh .,Jlu- o 

b

OD stracii Polskiej'" cslość w jedn)'m BO 
numerze. 
Ohrlll!llti z poznańskiego beill Sil P&­
bytu zns koml.tego poety 1 piS!l1"Za nie-

D mieckiell"0 E. T. A.. Hoffmllnna. orllS D 
D dzieje l8.:rO mi!ości i malteflstwll a D 

§ pięknl\ MIchalina Trzciń!tką. Po ra.z D 
pierwszy reprodukujemy nlemany au- B 
toportret wraz z żona. usowany przez 
E. T. A. Hoffmanna. B 
Napilłała Maria WicherkiftlJic%OfIHI 8 

"Ostatni wybuch Etny" DEI 
Ciekawy hlttomontat li dramatyczne- D 
jC';) wybuchu IiltllY i zlIJlYPllnia Masca· O 
lL w liatopadzie 1928 1'. oraz obecna D 
odbudowa miaata i lIlOwe Cmb,. wul- D 
kanu. 
Nap; .. ł I fotografował A. KafII1CSgńd:i 13 

"Skąd się to wzięło ••• ?" 013 
Dal!wn,. mont.. da wn)'eh r~6w 
i 6wie:1ych foto&nfij, Ql"aa · 8 

"I't •• z ry.ownlk Mlr.kl D 
rozdaje podarki świąteczne" D 

Dwa felietony rysunkowe kt6re roz- EJ 
tmieeZll i SI bawi. WII'lI)'ltltieh. 

"Drzewko Boiego 13 
Narodzenia" O§O 

Kallitua, kt6ry rozkwita co rok na 
&'wlascłko. 
Nyi.al Witold Alki .. ;u 

Poratem zwykła treŚĆ numeru, 13 
aktualności, odcinek powieści, mo- B 
d,-, .zarady, humor, konkurs foto· OO§O 
graficzny, obfita strona młodzieży 
i t et. z 493/4. 

Cena nie podwyiszona 
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Cena za iednego niewolnika wynosi około 120 talarów 

Nikt w to nie wątpi jut, że w Abisynji 
istnieje niewolnictwo. Jako jeden z głów­
nych motywów "cywilizacyjnego podboju" 
tankami i samolotami' wloskicmi jest 
twierdzeni.e Mus~o1iniego o konieczności 
zniesienia niewolnictwa w Abisynji. 

AblsynJa była I fest centralą I sledUsklem 
zorganizowanego formalnie "przemysłu 

I handlu" niewolniczego. 

Organizacja niedostateczna. względnie 
tadna, władz administracyjnych czy też 
policyjnych stanowi doskonałą okazję do 
zupełnie swobodnego oraz niekaralnego 
uprawiania handlu niewolnikami, przy­
czem zupetnie otwarte granice umożliwia­
ją kontakt z Arabją, gdzie 

odbywają sle największe targi 
na nIewolników. 

Są porywani i wywoteni nietylko mło­
dzi, zdrowi, si,lni oraz dobrze zbudowani 
młodzieńcy, lecz równiet i dzieci, kobiety 
i mężczyźnI. Handlarze niewolni,kó'oV, 
głównie Sudańczycy i Arabowie. 

napadafIl ze swoJemł watahami całe wsie, 
a nawet całe prowincje ablsyńslde 

aby zdobyć odpowiedni .. towar". Niewol­
ników porywa się równiet w innych kra­
jach, a zwłaszcza w środku zachodniej 
Afryki. Handlarze niewolników mają 
wszędzie swoich ludzi, którzy o ka1:dym 
kroku policji czy tet władz natychmiast 
im donoszą, 

przestrzegając przez groźącem 
nIebezpieczeństwem. 

Cena za jednego niewolnika wynosi 
okolo 100-120 talarów Marji Teresy (220 
do 260 złotych). Ostatnio ceny wzrosły, 
ponieważ handel niewolnikami jest 09tro 
tępiony, zwłaszcza w krajach sąsiadują­
cych z Abisynją. W biedonych prowin­
cjach Abisynji ojcowie rodzeni sprzedają 
dobrowolnie dzieci, głównie dziewczęia. 
Nie mówi się przy tern, te jest to handel 
niewolnikami, tylko. 

że dzIewczęta Idą do słuźby. 

KaMa z bogatsźych rodzin ma po kil­
ku nawet tych dobrowolnych niewolni­
ków. Jedną z głównych spelunek handlu 
niewolnikami była j jest miejscowość 
Volamo. Życie tego typu dobrowolnych 
niewolników nie jest ciężkie. Zdarzają 
się bardzo często wypadki, te w razie 
zwolnienia takiego niewolnika, nie chce 

'Jakiem, cyflrami 

odejściu, zwalczama mcwolm~twa przy LIdze Na- ków .. Z tego wrmk~, :te .. Wlęc~j, jak ,Jedna 
on odejść, lub wraca z powrotem po I W r. ~. w~ wrze~niu sekretarz. komhU I tyje w Abisynjł p;rzeszło 2 .mB,. !de~oInł .. 

rodów Sir John lIans podał, że wedle da- trzeCIa ludnOŚCI Ablsynjl żYle w mewol­
twierdząc, że mu nigdzie lepIej nIe będzie •. nych posiadanych przez Ligę Narodów, nictwie. 

Pod(zas pijackiej uczty matka zastrzeliła syna 
Wstrząsający dranlat w pałacu miljonerów amerykańs'k,ich 

W Santa Barbara (Kalifornja) rozegrał 
się smutny dramat, którego główną boha­
terką była rozwiedziona WDa popularnego 
na Wa;N Street finansisty, pa;ni DOTOta Li­
vermoor. W porywie wesołości na zabawie 
urządzonej z okazji święta amerykańskie­
go "Tamskwing Day" Dorota Livermoor 
ciężko zramila swego 15-letmiego syna Jes­
sego. 

We wspaniałym pałacyku Livermoorów 

zabawa rozpoczęła się od rana. Wkrótce 
gospodyni i jej goście bY'li zupełnie piJani. 
t5-letoi J essy, 

oburzony na zachowanIe sIę matki, 
wyszedł z domu 

i powrócił dopiero wieczorem. Orgja jeszcze 
trwała. Jessy odwolał matkę na stronę i 
począł czynić jej wyrzuty. Dora. Livermoor 
w odpowiedzi głośno się roześmiała.. Wtedy 

Na.jmłodszym chylia pasaterem na świecie był synek komendanta lotniska Grave­
send w Anglji. Dziecię to mając 1~ dnia odbyło ju~ swój pierwszy lot. 

J&ssy, zwróciwszy się do jedneg.o z goścl, 
Noville'a Zl8.W'Oła.ł: 

- 1eteli nic nie motnla !lrObl~, to ja 
takt e będę pi'!, takte się upiję Jak bela., 
niech moja matka robaczy, jak wygląda 
pijany syn. 

D<xrota Llvermoor poczęła błagać hlei&­
rycmlie syna., by tego nie czytnił; 

Wolę clę zobaczy~ martwym. byle 
nie poJanym. 

lessy podM:edł do szafy, wyjął ~d na" 
ładowany k&rabiJD i podał go matce: 

- W taki1IXl razie strzelaj I 
Zanim ktoś zdątył się wtrącić, Dorota 

wyjęłra chłopcu z rąk karabin 1 

wystrzeliła do Diego. Jessy upaelL 

M8Itka szlochając rzuciła się na. syna. 
Kiedy przybyła policja, pMli DOTOta była 
w eta'nie ,;upelnego sz,~leństW'a.. 'Przeba by­
ło oderwać ją siłą. i odpTowadzić do szpita­
la, gdzie Z,l'IQZU obawiamo się o zdrowie jej 
zmysłów. Do tegot szpitala przywieziono 
Jessego, którego stan UZilla<TIO za bardz,o po­
watny. Lekarze obawiają się, te nie będzie 
tył. 

W międzyczasie pani LivermOO!' jut 
przyszła do siebie i sama udała się do po­
licji. Została ~esztowama, a przy bade.niu 
oświadczyła: 

"'-" Nigdybym nie slIraciła głowy, nie Boi 
piłabym się do te.kiego stopnia, i nie 8łI'ze.. 
I'alabym do syna, 

gdybym w przededDlu nIe otrzymała od 
mego byłego męża Usta, 

w którym zawaJ"te były kłamliwe oskart&­
nia.. 

Jessy, którego tycie podtnymuie się 
sztucznym oddechem, powiedział komis&­
r2JOwi policyjnemu: 

'-' Pokłóciliśmy się, poni~t matka ,. 
duto wypiła. Me O'JIa nie chciała mmie za,.­
bijać ni :ranić. Wszystkiemu winien jestem 
ja.. Nie powinienem był jej rozd.ramić. 

liczą się dzisiaj gwiazdy? SZCZ"S' c·le W bridżu bywa zabóJ·cze ~~C:iy::::e;o:I;:::e:::;w::~~ 
Wprost nie do uwierzenia 8ą 1I'ezulta- 'f ",. 

ty ostatnich badań naukowych, które za- . !ta. W pewnej chwili dostał jedenaście 
C';'eJr.arwa ksiqfoka atngielska p. t. "Tragi~na sfr.Orna briua" kart J'edneao koloru. Gdy to uJ'rzat był tak wdzięczamy najwi~kszym teleskopom w '" '" 

K~lifornji. W 1I'. 1929 Z'Osłała odkryta nowa wzruszony, te u'Puścił karty. Wobec tego 
odl l ść d O bridtu napisanO' juo:t tyle ksiątek, te I jak "legenda" bez trzech z kcm.trl\ w dm- p~tanowl'~~, "'e karty musz" być na konstelacja gwiazd, której , eg o o " l'ć ł bibl' t-l. k' ść VD vv.... '9 

ziemi liczy 30 miljQlllów lat świa.tla i ma 2 można DleIDl zape 101 ca ą JO =-I!. glej man6zy lulb omeCZlIlO grania z nowo rozdane. Warker, który zmarnował 
milj. 1M światła (jeden rok światła równa Mimo to tematy, związane z briltżem, nie partnerem, kła;dącY'lIl króla na waszą da- taką gratkę, nie chciał dalej grać. Wl>tał 
eię 9~ bilj<OOlÓW kilometrów). Gdy porów- zostały jeszcze bynajmniej wyc,;erpane. mę, lecz o coś znągznie poważniejszego. od stolika i wrócił do domu. W nocy !'-" 

namy, te droga L,'leC7lI1a, wedle ob1iczeń S~a~kzy o tern ci.e'~awa ksią.~ka, ~tóra Autor oP'isuje rótne fakty, podobno umarł. 
prof. Abbot, liczy 100.000 lat świa.tła w ŚI'ed- .~lledawno ukazał!l- SIę w AnglJl, ośwle11~- wszystkie bez wyjątku autentyczne, z któ- Tu chociat moma powIedzIeć, te Me.­
nicy swojej, 20.000 lat światła jest szeroką Jąca .po'pularną grę z nowego pulllktu Wl- J"y"ch wynika, że brid'Ż bywa 'Powddem mie- <iaka 'tabiło nieszczęście. Nie nógł prze-
i zawiera 30 miljardów gwiazd - motna dzema. 8z'częM i katastrof. ~yć tego, że nie umiał skorzystać z u-
sobie wyobrazić, 00 /la olbrzymie, wprost I{sią~ka nosi frapujący" tytul "Tragicz- Przeważającą c,;ęść kS'iążki stanowI" hI- śm~&Chu fortuny. 
fantastyczne cyuy liczy D<owoodk~yta kan- na strona bridża". ł-[ie idzie tu o takie tra- stO'l'je, których morał jest jeden: ludzie Wypadek gen. Merciera n~t0lIIl1ast jest 
stelacja. gedje, dobrze znane katdemu bridżyście, o słrubem sercu nie powinni zasiadać do dowodem, '!e szczęście bywa za.bój<cze. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bri~LIMt~~~~pie~e~~emn~~ ~~ M~ci~ dost~ kaM~ jahle ~ 

W szkołach am~ykańskich odbywają się specjalne lekcje o komunikacji ulicznej. 
Oczywiście lekcje te .cieszą się ~6d uC7JD.iów. DIaojwięwem wwod:z.e\niem. 

śmierci I szczytem marzeń każdego bridżysty: czte-
Wbrew temu, OOoby mm:na przYJ)U- ry koronki od damy i je<lnego walet&. 

sz-.czać, naj'grOŹ'Iliejsze dla nich jest - :..... W,i"llki mlem bez atu! - zawołał. 
s-z.częście w grzeł ,.Pech" zmartwi !Ich, Były tO' jego ostatnie słowa na 'tiemil 
zdenerwuje, ale - nie zabije. Jak08 go Nagle ~łowa opadła mu na pierś. Nie tyli 
przeżyją· Umarł - z radości, widząc takie kartyl 

Gorzej, i to znac,;nie, jest, gdy kart& Smierć ta przypomina historję O}>i'8anl\ 
ZIl<czyna im :..... jak to się mówi - "walić" przez Czechowa w noweli "Wielki szlem". 
w niezwykły sposób. Jedyna r6tni<ea jest ta, że tam grano w 

Tak przynajmniej twierdzi autor oma-\ wilnta, a tu - w bridża. Znakomity pisarz 
wianej książki, opierając się na irnnycll znacznie wcześniej, niż odkrywca tJ.:a.gic,;­
przyktadach. nej stronY" bridża, wiedzia.ł;, 1e szczęście 

Przytoczymy z nich dwa, iktóry>eh tra- mO'że niekiedy - zabijać, 

Na kolanach musiał wysłuchać 
aktu oskarżenia 

W Izbie lordów w pałacu Westminster­
skim w LondY'nie odbył się w tych dniach 
niezwykły proce.s. W myśl tl'adycji amgieI­
skiej, ktÓlra nakazuje, by lord był sądzony 
prze~ Iordów, a nie zwykłych śmiertelni­
ków, zwola,no po raz pierwszy od l.at 30 sl\d 
10ll'dów. 

Członkowie sądu ubrani w peruki, pur­
pury i g'l'Onostaje, w liczbie 82, zebrawszy 
się w pałacu, zmówili na kolam,ach modli­
twę, poczem zająwszy miejsca na ławach, 
wezwali o.skarżonego na rozprawę. 

OskM-żonY'lIl był młody lord CUff.:ml, 
stojący pod ~arzutem zabójstwa przez nie­
ostrożność. Lord Clifford zabił oo\<\<iem 

człowieka podczas jazdy samochodem. 
Osk!ll4':!l<my WYSłuchał aktu oskar~f!i:lia, 

kJęcząc na kolanach. 
Obrońca OSkarżonego, SiT Curtiss Ben­

netto zapewnił lordów, ~e niczego nie do­
wiedziono, 00 mogłoby lorda Cliffurda 
shańbić. Po długiej Druradzie, oskarżOoIlego 
uwolniono od winy. Każdy z sędziów gło­
sując 8twi~dził, te, zgodnie z swym. hono.. 
rem, uważa oskarżonego niewinnym. 

Sala obl'ad tego średniowiecznego sądu 
była. specjalnie udekarowana.. Symbol1oo­
wał'a OOla całe królestwo. NaprzeCiw oskar­
wnego Irt&ł lOiezaj~:r trQn. 




